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^chiele przekreślił traktat z Polska-
P a r y ż .  Cała p rasa  podaje infor- 

I^cje z W arszaw y  o protestach pol
ach przeciw ko podniesieniu w Nicm- 

^ech staw ek celnych na importowane 
^odukty  rolne. Dzienniki zaznaczają, 
Qe Przyjęcie przez Reichstag ustawy 
s, Podniesieniu o 500 % tych stawek 
‘Oj w  wyraźnej sprzeczności z zasa- 

umowy handlowej polsko - nie- 
^eckiej. (Pat.)

Rokowania handlowe polsko- 
rumuńskie.

, B u k a r e s z t .  Agencja R ador do- 
t °5i, iż rokow ania handlow e z Polską 
^ P o c z n ą  się w  W arszaw ie dnia 26 
^ 'ie tn ia . Delegacji rumuńskiej p rze
wodniczyć będzie inż. C ezar Popesco, 
J rektor sekcji przem ysłow ej mini- 
^ s tw a  przem ysłu i handlu. (PAT.)

Aresztowanie redaktora „Dziennika 
Kościerzyńskiego.“

t T o r u ń .  Z polecenia sędziego śled- 
f̂ o  aresztow any  został w  Koście- 
^ fh ie  redaktor „Dziennika Kościerzyn-
y le?o“ Franciszek Mechliński i odsta- 
<J°py przez policję do Starogardu, 

oddany został do rozporządzenia 
sądow ych, które poszukiw ały  go 

fę Popełnienie licznycn oszustw  przy 
Windykacji spadków am erykańskich.

Katastrofa lotnicza.
jj0 T o r u ń. W  piątek w  godzinach 
W; Południowych w czasie dokonyw a- 

lotu ćw iczebnego w ydarzy ła  się w  
]ots?ewie pod G rudziądzem  katastrofa 
tjjj^cza, której ofiarą padło dwóch łotr

hM y  samolot znajdow ał się na w y  
-C-! 0^°1° 800 m, pilot zam ierzał 

ęcić w  stronę miasta, przyczem  
re Mirażu wpadł w  korkcoiąg, z któ- 
iii£°* 2 Powodu zbyt małej wysokości, 

zdołał w yprow adzić samolotu. 
J^at rozstrzaskał się doszczętnie, 

^ e c h a n i k ,  s ta rszy  sierżant Laj- 
pi]0j ski; poniósł śm ierć na miejscu,

stanie 
został dc-

2as, sierżant Kłosiński, w  
żnĵ adziejnym przew ieziony zos 

t&la miejskiego. (PAT.)

b.

p rotestan tyzm  w Jugosławii.
^ ' ' a ło g r ó d .

°ru
o

Król zatw ierdził 
organizacji augsburskiego 

i zboru re-'OfC1* ewangelickiego 
ko$}_ " [ąpego na terenie kró lestw a Ju- 
znaĄ i '’ na podstaw ie wolności w y- 
'■vu ’ 2 temi samemi praw am i i obo

j a m i .  (PAT.)
Trzęsienie ziemi w Grecji-

^  Tuk ” y- W  Atenach, Peloponezie,
1 Vntu w  Pireusie i okolicach Ko-

y Slę, odczuć silne w strząsy  
!*%iik; rni!p- które w yw ołały  objawy 
rhrie» ^ s ró d  ludności. Kilka domów 

0 w  gruzy. (Pat.)

Protest Polski przeciwko podwyżce 
ceł w Niemczech.

G e n e w a .  S ta ły  delegat Polski, 
min. Sokal, złożył na ręce sekretarza 
generalnego Ligi Narodów następują
cą notę:

Podczas gdy po mozolnych pe rtrak 
tacjach, odbytych w Genewie, pań
stw a, uczestniczące w  konferencji dla 
uzgodnienia akcji ekonomicznej, pod
pisały konwencję handlową, mocą któ
rej zobow iązały się ograniczyć sw obo
dę działania w dziedzinie ustaw odaw 
stw a cywilnego, parlam ent niemiecki 
na swem  posiedzeniu z dnia 14 kw iet
nia przyjął w  trzeciem  czytaniu pro
jekt rządow y, przew idujący bardzo 
znaczne podwyżki tary fy  celnej, doty
czące głów nych przedm iotów  ekspor
tu polskiego. W obec tego faktu, po
wołując się na notę z dnia 12 kwietnia 
b. r„ k tórą miałem zaszczyt Panu prze

słać, podpisując akty, przyjęte w  Ge
newie dnia 24 m arca 1930 r„ rząd mój 
polecił mi stw ierdzić w  jego imieniu, że 
wspom niane podw yżki niemieckie 
stw arzają  zupełnie now ą sytuację w  
stosunku do stanu rzeczy, istniejącego 
w  chwili, gdy Polska podpisyw ała kon
wencję handlow ą. *

W e wspomnianej nocie z 12 kw iet
nia b. r. tow arzyszącej złożeniu pod
pisu Polski pod zaw artem i konw encja
mi, rząd polski zastrzegł sobie, że nic 
m ógłby przedłożyć do ratyfikacji za
w arte j konwencji handlowej, gdyby 
inne państw a w  czasie od zaw arcia d ^  
wejścia w  życie wspomnianej konw en
cji w prow adziły  w  taryfach celnych 
zmiany, niekorzystne dla eksportu pol
skiego. (PAT.)

Polska nie chce wojny z Rosja.
N o w y  ,T o r k. Dziennik „New 

York Times'* zamieścił następujący wy
wiad z Ministrem Zaleskim:

Minister Spraw Zagranicznych August 
Zaleski — pisze „New York Times'* — w 
silnych i stanowczych słowach dał wyraz 
zdecydowanej woli Polski przestrzegania 
pokoju w Europie. „Z zadowoleniem ko
rzystam z tej okazji — powiedział p. mi
nister — by powtórzyć jeszcze raz to, co 
było mem hasłem w ciągu 4 lat kierow
nictwa sprawami zagranicznemi mego 
kraju, a mianowicie, że interesy i życzenia 
Polski, dalekie od chęci zakłócenia poko
ju europejskiego, wymagają polityki po
kojowej. Zgodnie z potrzebami Polski, sta
rałem się odbudować normalne stosunki 
pomiędzy różnymi narodami na wzór sto
sunków, jakie istniały przed wielką 
wojną.

Dla Polski, która tak bardzo ucierpiała 
podczas wojny i przed wojną, pokój jest 
najważniejszą koniecznością potrzebną do 
wykonania dzieła odbudowy narodowej. 
Dziwnem jest jednak, iż powodzenie na
szej niedawnej próby ustalenia lepszych 
stosunków z Niemcami, próby, która mam 
nadzieję, jest tylko pierwszym krokiem do 
prawdziwej współpracy — jest błędnie 
tłumaczona przez stronę trzecią, jako do
wód, iż pragniemy zapewnić sobie „tyły“ 
wrazie możliwej „wschodniej awantury'*.

Co Polska mogłaby wygrać na podob
nej awanturze, trudno zaiste zrozumieć. 
Nie pragniemy ani jednej piędzi ziemi no
wego terytorium. Dążeniem naszem jest 
poprostu poprawić naszą sytuację ekono
miczną, podnieść poziom dobrobytu lud
ności i krótko mówiąc, odbudować kraj, 
zniszczony wielką wojną. Dalecy od pra
gnienia wojny, czynimy wszystko, co jest 
w naszej mocy, by rozwinąć stosunki eko

nomiczne z naszymi wschodnimi sąsia
dami.

Znane są nasze trudności ekonomiczne 
w chwili obecnej, jednakże pomimo to, 
udzieliliśmy Rosji kredytów, gwaranto
wanych przez nasze państwo, a sięgają
cych wielu miljonów dolarów. Czyż uczy
nilibyśmy to, gdybyśmy zamierzali 
wszcząć wojnę z Sowietami?

Zgadzam się, iż istnieją trudności, w 
osiągnięciu porozumienia handlowego z 
Rosją sowiecką. Tstnieje zasadnicza róż
nica, pomiędzy systemem kapitalistyczne
go indywidualizmu i systemem monopolu 
państwowego. Inne kraje, które zawarły 
układy handlowe z Rosją, spotkały się z 
rozczarowaniem, gdyż spostrzegły, jak 
wielkie są różnice. Ale ja wierzę, że za
gadnienie to może być rozwiązane.

Niewątpliwie, część obecnych alar
mów w Rosji sowieckiej może być wytłu
maczona artykułami pism, donoszącemi 
lub powołującemi się na rzekome spotka
nie „kapitalistycznych leaderów'* w  Pary
żu i gdzieindziej, którzy rzekomo przy
gotowują wojnę przeciwko sowietom. Nie 
wierzę, by rzeczywiście poważni kapita
liści rozpoczynali i dyskusję na ten te
mat. Jeżeli rzeczywiście miały miejsce 
podobne spotkania, rozpatrywano raczej 
kroki handlowe, jakie należałoby przed
sięwziąć przeciwko systemowi „dumpin
gu”, który, jak się zdaje, został niedawno 
przyjęty przez sowiety. Oczywiście, jest 
to z mojej strony zwykłe przypuszczenie. 
Nie mam żadnych oficjalnych informcayj, 
dotyczących podobnych spotkań.

W  każdym razie bez względu na to, 
co w tej sprawie mówią, mogę tylko pow
tórzyć, że Polska nie weźmie udziału w 
żadnej wojennej awanturze i zamierza na
dal pozostać czynnikiem pokoju i porząd
ku. (PAT.).

We Francji o programie ministra 
Kwiatkowskiego.

P a r y ż .  „Ere Nouvelle” podaje w 
obszernych streszczeniach niedawne 
deklaracje m inistra Kw iatkowskiego o 
sytuacji gospodarczej Polski. Dziennik

podkreśla ustępy, w  których minister 
mówi o zam iarze rządu skierow ania 
w szystkich sw ych usiłow ań ku napra
wie w arunków  rozwoju gospodarstw a 
krajowego. (Pat.)

Trzynaście i  dwa.
Na pierw szy  rzu t oka zdaw aćby się 

mogło, że dając taki ty tu ł dzisiejszemu 
artykułow i, pragniem y rozw iązać ja
kieś zadanie m atem atyczne. T ym cza
sem  cyfry  te mają z m atym atyką nie
wiele wspólnego. Ale za to ich znacze
nie sięga głęboko w  nasze życie poli
tyczne. T rzynaście — to liczba ugru
pow ań polskich, k tóre zgłosiły listy 
kandydatów  na posłów  do Sejmu Ślą
skiego — dwa, to liczba ugrupowań 
niemieckich.

T yle już papieru zapisano na tem at 
konieczności zjednoczenia w ysiłków  
ze strony  polskiej na Śląsku, celem 
przeciw staw ienia się zw artem u fronto
wi niemieckiemu, że dalsza dyskusja 
w ydaw ać się powinna zbyteczną. A je
dnak okazuje się, że w szelkie argu
m enty nie odniosły pożądanego skutku 
i społeczeństw o idzie do w yborów  roz
bite bardziej, aniżeli kiedykolwiek.

N aw et tam, gdzie panują normalne 
w arunki pod względem  narodow ościo
w ym  i gdzie niem a mniejszości tego 
rodzaju, jaką m am y na Śląsku, rozbicie 
społeczeństw a na ty le grup byłoby ob
jaw em  niezdrow ym . Pod tym  w zglę- i 
dem przykładem  powinna być Anglja, 
k tóra nie dlaczego innego zdobyła 
i u trzym ała w  świecie tak  olbrzym ią 
potęgę, jak w  pierw szej linji dlatego, że 
naród nie rozprasza sw ych sił, lecz 
skupia je w  trzech zaledwie stronni
ctw ach. Dzięki temu łatw iej jest cały  
naród skupić, gdy chodzi o obronę in
teresów  ogólnopaństwow ych. W  osta t
nich czasach objaw iła się także tam 
tendencja do rozproszkow ania społe
czeństw a i stw orzenia nowego stron
nictwa. W ynikła ona z tego, że ludzie, 
k tórzy  posiadają wielkie dzienniki, 
chcieli zaspokoić sw e ambicje i odgry
w ać rolę przyw ódców  politycznych. 
Zdrow y instynkt narodu nie pozwolił 
jednak na rozbijanie społeczeństw a dla 
egoistycznych celów jednostek i próby 
stw orzenia nowego stronnictw a bardzo 
szybko zawiodły.

Pom ijając jednak te względy, które 
z państw ow ego punktu w idzenia mają 
p ierw szorzędne znaczenie, tern w ięk
sza zachodzi potrzeba skupiania sił w  
środow iskach narodow o mięszanych. 
Słuszności tego nie trzeba chyba udo
wadniać. U znawano ją też od sam e
go początku przyłączenia Śląska do 
Polski. W ów czas nikt inny, jak sam 
p. Korfanty głosił to hasło, a dla jego 
zrealizow ania u tw orzył blok narodo
wy, k tó ry  też zdobył w  w yborach do 
sejmu śląskiego w  1922 roku 18 m an
datów.

Nie ulega wątpliwości, że w  ciągu 
ośmiu lat stosunki nieco się zmieniły 
i że poczucie polskości, a zw łaszcza 
państw ow ości polskiej gruntow ało się 
coraz bardziej. Postęp  pod tym  w zglę
dem zaznaczył się przedew szystkiem  
w  ostatnich trzech latach, w  których 
nowy wojew oda mógł prow adzić po
litykę niekrępow aną żadnymi postron
nymi względam i. Niemniej proces ten 
jest jeszcze w  okresie początkow ym  
i w ym aga długich łat konsekw entnej 
pracy, by Śląsk posiadał m urow aną 
taką w iększość, jaką mieć powinien 
z racji tej, że lud śląski był w stu pro-
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centach polslri. C harakter Śląska tylko 
sztucznie pod w pływ em  germ anizacyj- 
nej polityki pruskiej został z biegiem 
lat zmieniony. Jak długo zatem  pro
ces ten nie zostanie zakończony, jak 
długa cała rdzenna ludność śląska nie 
miecka raz  na zaw sze nie w yrzeknie 
się m rzonek o powrocie Ś ląska do Nie
miec i dążności, skierow anych ku p rzy 
gotow yw aniu gruntu do osiągnięcia 
tego celu — z drugiej zaś strony  jak 
długo cała rdzenna ludność Śląska nie 
zrzuci z siebie skorupy, narosłej w  cza
sach niewoli — tak  długo hasło p. Kor
fantego z roku 1922 nie straci nic ze 
swej aktualności.

W  m yśl tego hasła powinien był 
p. Korfanty dążyć wszelkiemi siłami 
do zgrupow ania pod jednym  sztanda
rem  jak najw iększej części społeczeń
stw a i przeciw działać jego rozproszko- 
waniu. Tak w y traw n y  polityk wie nie
wątpliwie, że naw et z punktu widzenia 
opozycji, mniej groźnym  jest w zrost 
na Śląsku w pływ ów  rządow ych, ani
żeli w zrost liczebny żyw iołu niemiec
kiego. W obec tego naw et osobiste am
bicje zamilknąć pow inny wobec ko
nieczności wspólnej, jednolitej akcji. 
Pozatem  jest psychologicznie zrozu
m iałą rzeczą, że gdy tak czołow y mąż, 
jak p. Korfanty, nie krępuje się w zglę
dami na stosunki narodow ościow e 
i prow adzi w alkę w  okresie w ybor
czym  z innemi ugrupowaniam i pol- 
skiemi. w ów czas przykład  ten od
działuje na inne ambitne jednostki. Idą 
one tym  sam ym  śladem  i dla zaspoko
jenia sw ych ambicyj tw orzą  oddzielne

grupki, powodując przez to ow ą fatal
ną liczbę „trzynaście14.

Ale hasło z r. 1922 w yszło z pam ię
ci p. Korfantego. Dlaczego?... P rzecież 
chyba nie dlatego, żeby ę  odrodzenie 
polskości było w  pojęciu p. Korfantego 
rzeczą dokonaną? Rzucił on inne ha
sło — hąsło nie łączenia się za żadną 
cenę z ugrupowaniam i, stojąęem i na 
gruncie w spółpracy z rządem . Uczynił 
to nie dlatego, by rządy  w ojew ody 
G rażyńskiego były  złe i dla Śląska 
szkodliwe. W szak w ostatnim  roku, 
gdy Sejm zam knięty, rządziła krajem  
rada w ojew ódzka, w  której dr. G ra
żyński nie posiada większości. W ięk
szość składa się z opozycji, do której 
także należy mąż zaufania, p. Korfan
tego. A jednak rada w ojew ódzka akcep
tow ała projekty dra G rażyńskiego, 
uw ażała w ięc je niew ątpliw ie za do
bre. M otyw em  zm iany hasła było to, 
że p. Korfanty przekonał się, iż w 
obecuym system ie rządów  nie zdobę
dzie z pow rotem  w pływ ów , jakie da
wniej posiadał.

Jeśli zatem  dzisiaj doszło do takie
go rozproszkow ania społeczeństw a, 
jeśli w ystaw iono aż 13 list polskich, 
a tylko dwie niemieckie, to odpowie
dzialność za w yw ołanie tego ubolew a
nia godnego stanu spada na p. Korfan
tego.

Z tego faktu w szyscy  zdać sobie 
powinni spraw ę. Te dwie cyfry : 13 i 2 
— pow inny stać w szystkim  na pamięci 
i wskazywać.^ że nie m ożna głosami 
sw ym i w spierać dążeń, w ynikających 
z pobudek samolubnych.

Przegląd polityczny
Piękne słow a o porozumieniu polsko- 

niemieckiem.
Do K rakow a przybyli dwaj katolic

cy pacyfiści niemieccy, ks. Hoffmann i 
dr. M eyer celem w ygłoszenia odczytów  
o porozumieniu polsko - niemieckiem. 
Dr. M ayr dowodził, że teraz, skoro do
szło do porozumienia pom iędzy F ran 
cją a Niemcami, punkt ciężkości zain
teresow ania m iędzynarodow ego p rze
niesie się na uregulowanie stosunków  
polsko-niemieckich. Trudności są w iel
kie. Niemcy powinni zrozum ieć, że 
Polacy po 150 latach niewoli żyw ią 
nieufność do nich. Polacy zaś zdaw ać 
sobie m uszą spraw ę z tego, że Niem
cy zostały  upokorzone w  jwojnie i że 
u traciw szy  w iększość obszaru na rzecz 
Polski, ją uw ażają za swego w roga. 
Ale dem okratyzacja w  Niemczech czy

ni poważne postępy. Nikt w  Niem
czech nie uw aża już Polski za pań
stw o sezonow e. Zrezygnow ano też 
naogół z Poznańskiego, tylko kw estje 
kory tarza  i Śląska stoją jeszcze na 
przeszkodzie porozumieniu. Ks. Hoff
mann zaś mówił, że porozumienie w y 
m aga dwóch cnót: spraw iedliw ości i
miłości. Tą drogą dojdzie się do rozwią
zania spornych kwestji. Kw estja P rus 
W schodnich i Ś ląska da się rozw iązać 
drogą w spółpracy gospodarczej. T ru
dne zagadnienie mniejszości może też 
być uregulowane, gdy stosow ać się 
będzie zasadę spraw iedliw ości i mi
łości.

Piekne w yw ody prelegentów  nie 
m ają w  tej chwili znaczenia wobec 
w zrostu  nacjonalizmu niemieckiego, 
którem u podlega także tak zw ana de

m okracja, łącznie z socjalistami. Zaś 
co do stosow ania zasad miłości i sp ra
wiedliwości wobec mniejszości, to 
niech ks. Hoffmann nakłoni przede- 
w szystkiem  sw ego konfratra, ks. Ulitz- 
kę do tego. Ks. Ulitzka jest bowiem in
spiratorem  mniejszościowej polityki 
niemieckiej, k tóra z temi cnotami 
chrześcjańskiem i niema nic wspólnego.

Chytrość niemiecka.
P rasa  w arszaw ska doniosła, że rząd 

polski zam ierza przedsięw ziąć kroki 
w Berlinie w  spraw ie uchwalonej przez 
parlam ent podwyżki ceł na produkty 
rolne, przez co w artość trak tatu  han
dlowego zostałaby zupełnie zni
szczona.

W edług doniesień dzienników ber
lińskich niemiecki urząd spraw  zagra
nicznych istotnie notę taką otrzym ał. 
Nota oprócz tego zaznacza, że pod
w yżka ceł w ykracza przeciw ko 
uchwale, powziętej w  Genewie na mię
dzynarodowej konferencji, na mocy któ
rej m ocarstw a zobow iązały się nie 
podw yższać ceł w  przeciągu najbliż
szych miesięcy.

Niemcom jest naturalnie ten krok 
rządu polskiego nie na rękę. S tarają 
się uspraw iedliw ić podw yżkę ceł tern, 
że układ w  Genewie zaw iera zastrze
żenia, pozw alające na podw yżkę w 
w ypadkach gw ałtow nej konieczności. 
Niemcy tw ierdzą, że w łaśnie taką ko
niecznością jest nędza rolnictw a nie
mieckiego. P rzy tem  pomimo tei pod
w yżki trak tat handlow y daje Polsce 
tyle korzyści, że rząd polski powinien 
życzyć sobie, by jak najszybciej 
w szedł w  życie. W  każdym  razie 
rząd niemiecki przedłoży go parla
mentowi do ratyfikacji jeszcze przed 
ferjami letniemi.

Z tego widać, jaką w artość mają 
dla Niemców um owy m iędzynarodow e 
i jak nie można ufać w  lojalne ich 
wypełnianie.

Delegacja Arabów do rządu 
londyńskiego.

Z Jerozolim y w yjechała do Londy
nu delegacja Arabów, celem przepro
w adzenia z rządem  brytyjskim  per
traktacji w  spraw ie rozw iązania kw e
stji palestyńskiej. Jedyny chrześcijanin 
w  tej delegacji, Roch, udzielił prasie 
następujących inform acyj:

„Udajemy się do Londynu, by za
poznać rząd angielski ze w szystkiem i 
żądaniami A rabów  palestyńskich, k tó
rzy  stanow ią w iększą część kraju. Bę
dziem y się domagali przedew szyst- 
kiem zniesienia deklaracji Balfour‘a i 
zw ołania parlam entu, w  którem  w szy
stkie elem enty, zam ieszkujące Pale-

CotojestJogaH
Tabletki-Togal są skutecznym środkiem przeć 
reum atyzm ow i, podagrze, grypie, boiot*j 
nerw ow ym  i bolom  gtow y, migren* 

i przeziębieniom . .
Nie wyrządzajcie sobie szkody, używając i(inyc, 
m ałowartościowych środków. W edług rejen ta ' 
nego pośw iadczenia przeszło 6000 lekarzy 
raźa sw oje uznanie dla skuteczności działa0 " 
Togalu Nabyć m ożna w e wszystkich a p t e k a c  
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stynę, znajdą reprezentację odpo\yie ô 
nio do ich liczebności. Sądzim y, że * 
odpowiada wszelkim  zasadom  Pja , 
i spraw iedliw ości. W  tej chwili sy 
tuacja ekonomiczna i finansowa P al 
styny  nasuw a wiele do myślenia. 
robocie sroży się coraz bardziej. V °  
ciągając za sobą p rzykre  następst" 
które z niego w ypływ ają. Jesteśnk 
zmuszeni także zw rócić uwagę rzaa 
londyńskiego na konieczność powstrZ^ 
mania imigracji żydowskiej do Palesty0- '

Przedwczesna radość w Anglji.
Po dłuższej przerw ie w  stosunka? 

handlowych pom iędzy Rosją a Ang'-V 
rząd angielski wznow ił stosunki z v ° .  
szewikami. Jak wiadomo, zerwafl 

stosunków  handlow ych nastąpiło dla 
tego. że agenci handlowi Rosji. któr^. 
mieli zagw arantow aną n ietykalno^  
podobną jak dyplomaci, pod pokry^*L 
robienia in teresów  handlow ych, uPr,j 
wiali agitację kom unistyczną wsiT 
robotników angielskich. Socjaliści a 
gielscy, chcąc zw alczać ówczesty, 
rząd konserw atyw ny twierdzili, J '  
zerw anie stosunków z Rosją było o';, 
dem, bo gdyby utrzym yw ano z ’V
dalej stosunki handlowe, w ów czas nie
byłoby bezrobocia, biedy, a ustały • 
wszelkie bolączki. Ot — zw ykłe °PnC 
wiadanie . . .  socjalistyczne, oblicz^ 

na efekt i demagogję. Socjaliści P . 
stawili też w swój program  w yb°rC, ' 
jako jeden z punktów  wznowienie 5 
sunków z Rosją. .. i 0

Po w yborach socjaliści przysZ“ . 
w ładzy. Muszą w ięc realizować 
nice, dane wyborcom , inaczej s traC'c|, 
by zwolenników' podczas przyszły 
w yborów . n3

Prasa socjalistyczna zachw yt?  .
jest naturalnie zabiegami Macdonalds 
obiecuje sobie, że wznowienie 
ków z Rosją wpłynie dodatnio na P 
praw ę sytuacji w  Anglji.

Czy radość ta  jest szczerą. <e 
udaną, nie wiadomo. W  każdym  ra -r  
można z wielkiem prawdopodobi^ j 
stw em  przypuszczać, że Anglja zf . 
znów smutne doświadczenie. Bo y  
szew icy nie w yrzekną się swej daz 
ści do zrew olucjonizowania Anglji- ^

cz>

M aurice Leblanc

Wyspa 30 Trumien
Pow ieść francuska.

23) (Ciąg dalszy).
— To ich cm entarz — szepnęła Gertruda.
Nie m ówiły nic w ię c e j. . .  Kilka razy  G ertru 

da musiała odpoczywać. Obie były osłabione. P a 
trzy ły  z przerażeniem  przed siebie.

Zapanowało straszne przygnębienie. Szły da
lej. W eszły  na drogę, k tórą W eronika szła w tedy  
z H onoryną i w eszły  do lasu, prow adzącego do 
mostu.

P o  chwili w zrastające w zruszenie sióstr Ar- 
chignat dało poznać W eronice, że zbliżają s i ę . do 
W ielkiego Dębu. U jrzała rzeczyw iście to ogromne 
drzew o, oddzielone od reszty  drzew  większem i od
ległościami. Nie mogła się oprzeć myśli, że za tym 
pniem schow aćby się mogło kilku ludzi i że może 
ukryw ają się tam.

Siostry  przyspieszyły kroku i nie patrzy ły  na 
to fatalne drzew o.

Oddalały się. W eronika odetchnęła z ulgą. 
Niebezpieczeństwo to minęło. Nagle Klementyna 
zatoczyła się i upadła z jękiem.

Równocześnie coś spadło na ziemię, coś, co 
uderzyło ją w  plecy. B yła to siekiera, siekiera 
z kamienia.

— Aaa! Kamień - Piorun! — krzyknęła G er
truda.

Podniosła głowę, jakby stosownie do ludowych 
w ierzeń sądziła, «e siekiera spadła z nieba jest od
łamem p io ru n a . . .

W  tej chwili w ariatka, k tóra spadła z noszy, 
podskoczyła na miejscu i padła głową naprzód. 
GsS gwizdnęło w powietrzu. Szalona w iła się

w bólu. G ertruda i W eronika ujrzały strzałę wbitą 
w  jej plecy . . .

W ów czas G ertruda zaczęła uciekać z k rzy 
kiem.

W eronika zaw ahała się. Klementyna i w arjatka 
w iły się na ziemi- W arjatka śmiała się:

— Za dębem! Oni kryją się! W idzę ich!
Klementyna w ybełkotała:
— Na pomoc! Pom óżcie mi! Boję s i ę ! . . .
Ale jeszcze jedna strzała  zagwizdnęła i zgubiła

się w  dali.
W eronika u c ie k ła ...  Dobiegła do ostatnich 

drzew  i spadzistości, prow adzącej w  stronę mostu.
Biegła bezprzytom nie, pchnięta nie strachem , 

lecz gorącą w ola znalezienia jakiejś broni i bronie
nia się. P rzypom niała sobie, że w biurku ojca 
znajdują się strzelby i rew olw ery. Chciała staw ić 
czoło wrogow i. Nie odw racała się nawet. Nie 
czuła potrzeby upewnienia się, czy ścigają ją. Bie
gła do jedynego pożytecznego celu.

Dogoniła Gertrudę.
Ta dyszała.
— Most... trzeba go spalić... nafta...
W eronika nie odpowiedziała. Zniszczenie mo

stu byłoby przeszkodą w  zaatakow aniu nieprzy
jaciela.

Ale gdy dobiegła do mostu, G ertruda zakręciła 
się w  kółko tak, że omal nie wpadła w  przepaść. 
Dosięgła ją strza ła  i ugodziła w plecy.

— Na pomoc! Nie opuszczaj mnie! — zaw o
łała.

— Pow rócę! — odrzekła W eronika, k tóra nie 
widziała strzały  i m yślała, że G ertruda źle stąpiła. 
— Przyniosę strzelby. Pani mnie dogoni.

Chciała się uzbroić i powrócić po tam te. P o 
dwajając wysiłki przebiegła most, podw órzec i 
wpadła do domu- W  pokoju ojca musiała się za
trzym ać, bo brakło jej oddechu. Porw ała  dwie 
strzelby. Musiała w racać o wiele powolniej. D zi

w iła się, że nie spotyka i nie. widzi G ertrudy. 
została zraniona, jak tam te?  ^

Zaczęła biec. Ale gdy ujrzała most, ustys2a 
równocześnie rozdzierające jęki, a w ybiegłszy. ^  
przeciw  pochyłości, prow adzącej do Wielkie 
Dębu, u jrz a ła . . .  ^

To, co ujrzała, przygw oździło ją u wejścia j 
mostu. Po tam tej stronie G ertruda, leżąc na 2!e:ac 
walczyła, chw ytając się korzeni drzew , w pi#L . 
w ziemię palce, czołgając się powoli wzdłuż P ° c s '0 '  
łości nieświadom ym  ruchem. I W eronika zdała , 
bie spraw ę, że nieszczęśliw ą opasują sznury. ^  
gnące ją jak bezsilną ofiarę. Niewidoczne ręce 
gnęły sznur. £ 0 '

W eronika zm ierzyła. Ale gdzie strzelać? ;e- 
go zw alczać? Kto ukryw a się za pniami i jgK 
niami, któremi w zgórze było otoczone dookoła 
szańcem ? . j<jc

G ertruda ślizgała się między kamieniami- 
krzyczała już. Zemdlała. Znikła.

W eronika nie drgnęła. Zrozumiała d a r e d ^ R  
wszelkich w ysiłków  i przedsięw zięć. Nie 
nic pomóc siostrom Archignat, a rzucając się 'v 
kę sam a oddałaby się w  ręce zwycięscy.

I bała się... W szystko działo się w ed le  A, ; -  
błaganej logiki faktów', spojonych ze sobą jak . ^%v- 
w a łańcucha. Bała się... bała się tych istot-au° jak 
bała się instynktownie, jak siostry  Archig*13 
Honoryną, jak w szystkie ofiary tego okr11 
losu. .

Pochyliła się, by nie mogli jej u jrzeć  2 „-ad1’ 
kiego dębu i napół skurczona, ukryta za k rZ.e v AL 
doszła do lepianki, o której m ów iły jej 
chignat. P o łow a jej zapełniona była w ,a 
z naftą. , pik1

Stąd mogła obserw ow ać most. n a  ktor. 
bez jej w iedzy wejść nie mógł. Ale nikt m o 
chodził z lasu. (Ciąg daUay na-st
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— Kredyty budowlane. Plan pań
stw owej akcji kredytow o-budow lanej 
|ta rok bieżący został już ustalony, 
yrezw iduje się na budowle już rozpo- 
£29sto kw otą 23 milj. zł, na nowe bu
dowle 21 milj. zł. Na tej podstaw ie 
^ank G ospodarstw a Krajowego, któ- 
l^tnu p rzypada czynność rozdziału 
D'edytow, po dokładnem  zbadaniu za
potrzebowania na budowle, już uprzed
ni0 finansowane, w yznaczył odpowied
ni1® dotacje dla oddziałów  banku na cele 
.lan so w an ia  budowli, już rozpoczę
tych. Należy oczekiwać, że p rzy  po
mocy pow yższych funduszów w szyst- 

budowle, rozpoczęte i uprzednio fi
k s o w a n e ,  będą m ogły być w ykoń- 
0 ^ e .  In teresow ane m iasta będą o 
J?yznan iu  pow yższych k redy tów  za
wiadomione. celem postaw ienia wnio- 
^ w  co do w ysokości kredy tów  dla 
^Szczególnych kredytobiorców , od- 

w  pełnej wyskości, potrzebnej dla 
°kończenia budowy, 

fr Na budowle nowe, dotychczas nie 
g^nsow ane , przyznano kw otę 20  milj. 
k  tys., z czego 19 milj. będą rozdzie
l ę  bezzw łocznie pomiędzy 37 m iast, 
k  1 miljon 387.000 zł pozostaje jako 

2erw a dla inynch miast, nie objętych 
{ ^ z ia łe m , gdzie okazałaby się po- 
^ zeba przyjścia z pomocą kredytow ą. 
0  Pow yższych kredy tów  przypada dla 
c ą°row y  Górniczej, Będzina, Sosnow- 
3q’ Czeladzi, G rodźca i Zaw iercia po 

tys. zł. P ow yższe  m iasta będą o 
„fSokości przyznanej im doatcji za- 
c k o m io n e  przez oddziały B. G. K., 
^Jem  przedłożenia w niosków co do

*s°kości poszczególnych pożyczek.
w  Zjazd stowarzyszeń zawodo- 
k ch muzyków. P rzed  świętam i wiel- 
oJif^ńem i odbył się w  W arszaw ie 
-k jo o -p o lsk i zjazd stow arzyszeń  za- 
zan -'ych m uzyków . Na zjeździe tym 
^J^w iedziano  złożenie wniosku o w y 
g n i e  do rządu z żądaniem  utw o- 
^^n ia  osobnego funduszu zapomogo- 
d j - k  dla bezrobotnych m uzyków  w 
W T Ze specjalnego podatku, pobiera- 

od kinem atografów .
Z k "  O szkoły kucharskie w Polsce.
D r^ ^ ck  zaw odow ych pracow ników  
V p ^ y s łu  gastronom iczno-hotelowego 
Opj P*SCe przedłożył min. ośw iaty oraz 
rzen Spo*' m em oriał w  spraw ie utwo- 
'hist .szkół zaw odow ych dla kuch- 

podkreślając w  nim, że do- 
^ o b  aSowy s ân" tylko praktycznego 

Wdania w iedzy zaw dow ej przez 
Mistrzów, nie da się nadal utrzy- 

<pąj ' szerokie rzesze konsumentów 
ItOTjJl p raw o dom agać się wykw alifi- 

teoretycznego i praktycznego 
^W nfkow  w  tej dziedzinie. 

^ T a k s a  wynagrodzeń dla notarju- 
V - ’ ,.1Snia polskie donoszą z W arsza- 

dniu 14 kwietnia m inister 
cdhwosci |)odpisał rozporządze

nie o taksie w ynagrodzeń notarjuszy 
na obszarze sądów  apelacyjnych w  P o 
znaniu i Toruniu oraz sądu okręgow e
go w  Katowicach. W  ten sposób w o
bec w ydania już uprzednio dwóch ró
w noznacznych rozporządzeń, obowią
zujących na obszarze byłego zaboru 
rosyjskiego i austriackiego, spraw a 
taks notarialnych została ostatecznie 
załatw iona na obszarze całego pań
stw a polskiego.

— Majątek polskich kolei państwo
wych. W obec zapowiedzianego w pro
w adzenia w  życie dekretu  P rezyden ta  
Rzeczypospolitej o kom ercjalizacji ko
lei, czyli zamienienia w  przedsiębior
stw o zarobkow e, aktualną staje się 
spraw a ścisłego obliczenia w artości 
m ajątku kolei. W edług prow izorycz
nych zestaw ień, dokonanych w  swoim  
czasie przez min. komunikacji, w artość 
w szystkich objektów kolejowych, ta 
boru itd. wynosi w  przybliżeniu około 
1 miljard w  złocie.

— Zniesienie kontroli skarbowej w 
uzdrowiskach. M inister M atuszewski 
ogłosił zarządzenie, zabraniające w ła 
dzom skarbow ym  zasiągania od dyrek- 
cyj uzdrow isk i zdrojow isk informa- 
cyj w  spraw ie osób przebyw ających  w  
uzdrow iskach na kuracji lub na odpo
czynku. Dotychczas, na zasadzie s ta 
rego okólnika, w ładze skarbow e na 
podstaw ie uzyskanych od dyrekcji 
uzdrow isk informacyj, w ysnuw ały  
w skazów ki co do stanu m ajątkow ego 
kuracjuszów  i k ierow ały  się niemi p rzy  
w ym iarze podatków .

— O wprowadzenie złotego w 
Gdańsku. W  gdańskich kołach gospo
darczych om aw iany jest pow ażnie pro
jekt zastąpienia guldena gdańskiego 
przez polskiego złotego. Pow odem  te 
go projektu jest zarów no zbieżność go
spodarcza Polski i Gdańska, jak i fakt, 
że różnica w aluty  bardzo n iekorzyst
nie odbija się na ludności gdańskiej, 
gdyż kurs guldena podraża koszty 
u trzym ania i krępuje rozw ój gospodar
czy wolnego m iasta Gdańska.

— Poczta w Polsce. W  Polsce jest 
ogółem 3360 instytucyj pocztow ych, 
w  tern urzędów  1708, agentur 1652, 
stacyj telegraficznych 3491, telefonów 
m iędzym iastow ych 3335. Jedna insty
tucja pocztow a w ypada w  Polsce na 
8088 m ieszkańców, jedna stacja telefo
niczna w ypada w  Polsce na każde 7785 
obyw ateli; jeden urząd  telefoniczny 
m iędzym iastow y na 8100. Skrzynek  
pocztow ych jest na terytorjum  Polski 
16354, w  tern w  pociągach kolejowych 
1526. — Listów  i kartek  pocztow ych 
w ysiano w  ostatnim  roku na terenie 
całego państw a 792 354 000, druków  
107 710 000, papierów  handlow ych 
5 009 000 sztuk, próbek tow arow ych 
9 788 000, przesy łek  listow ych wolnych 
od opłaty  18 962 000, egzem plarzy ga
zet 161 815 000, listów  w artościow ych 
4 668 000 sztuk na sumę 3 327 895 000 
złotych. Okazuje się więc, że obyw a
tel polski w ysy ła  rocznie przeciętnie 
28 listów.

— Finanse komunalne. M inister
stw o spraw  w ew nętrznych wyjaśniło, 
że nie m ogą być w prow adzane spe
cjalne dopłaty na budowę gm achów 
gminnych,, na budowę i rem ont szkół 
pow szechnych oraz na założenie i 
u trzym yw anie straży  pożarnych. Na
tom iast m ogą być pobierane specjalne 
dopłaty na budowę studzień. Na bu
dowę dróg i m ostów  m ogą być po
bierane dopłaty, ale nie na podstaw ie 
art. 31 u staw y  o tym czasow em  ure
gulowaniu finansów komunalnych, lecz 
na podstaw ie art. 23 ustaw y  drogo
wej. P rzed  ich w prow adzeniem  po
w inny być jednak w yzyskane św iad
czenia drogow e w  naturze. Koszty bu
dow y ulic oraz koszty ich urządzenia 
mogą być przełożone na właścicieli

działek na podstaw ie przepisów  roz
porządzenia P rezyden ta  Rzeczypospo
litej o praw ie budowlanem, ale tylko 
p rzy  pierw szem  urządzeniu tych  ulic.

— Leczenie inwalidów wojennych 
w uzdrowiskach. W  zw iązku z udo
stępnieniem  inwalidom wojennym  le
czenia zdrojow ego w  uzdrow iskach 
państw ow ych na koszt Ogólnopań- 
stw ow ego Związku Kas C horych uzu
pełnia się:

Inwalidzi wojenni, będący już w  le
czeniu Kas Chorych, w zględnie szpitali, 
nie potrzebują kierow ać sw ych podań 
o leczenie zdrojow e do referatów  in
walidzkich starostw , lecz potrzebę te 
go leczenia stw ierdza odnośna Kasa 
C horych lub szpital.

Inwalidzi wojenni, nie będący w 
leczeniu Kas Chorych, w zględnie szpi
tali, nie potrzebują kierow ać sw ych 
podań o leczenie zdrojow e do refera
tów  inwalidzkich starostw , lecz potrze
bę tego leczenia stw ierdza odnośna 
Kasa Chorych lub szpital.

Inwalidzi wojenni, nie będący w le
czeniu Kas C horych w zględnie w  le
czeniu szpitalnem, k tó rzy  jednak z po
wodu stanu zdrow ia w ym agają lecze
nia zdrojowego w  r. b., zgłaszają po
trzebę takiej kuracji w  referacie inw a
lidzkim w łaściw ego s ta rostw a  i z p rze 
kazem . otrzym anym  z tego referatu, 
zw racają  się do Kasy Chorych najbliż
szej m iejsca ich zam ieszkania.

Kasy C horych oraz szpitale p rze
syłają orzeczenia lekarskie o potrzebie 
leczenia zdrojow ego inwalidów w prost 
do Ogólnopaństw ow ego Związku Kas 
Chorych w  W arszaw ie, k tó ry  zaw ia
damia inwalidów w ojennych, kiedy i 
w  jakiem zdrojowisku m ają się zgłosić.

Województwo śląskie.
* Targi śląskie. W  czasie od 17-go 

maja do 3 czerw ca b. r. odbędzie się na 
Śląsku „P ierw szy  W iosenny T arg  
Katowicki*1. Informacje obecnie za
czerpnięte w  T ow arzystw ie  w ystaw  i 
propagandy gospodarczej w  K atow i
cach wskazują, że ta rg  ten cieszy się 
w yjątkow em  zainteresow aniem  w y 
tw órców  krajow ych, k tó rzy  około 95 
proc. stoisk zamówili. L ista zgłoszeń 
zam knięta zostanie po św iętach w iel
kanocnych. Fak t ten w ykazuje, jak 
żyw o terenem  Śląska interesuje się 
w ytw órczość krajow a.

Z Katowickiego.
Katowice. ( P o w i n n o ś ć  w o j 

s k o w a . )  Jak  już donieśliśmy, w  Ka
tow icach rozplakatow ano obw ieszcze
nie o poborze rekru ta  i zaciągu ochot
niczym  w  roku 1930. Przypom inam y, 
że winni niestaw ienia się bez uzasad
nionych przyczyn przed kom isją po
borow ą, ulegną w  drodze adm inistra
cyjnej karze do 500 zł lub aresztu  do 
6  tygodni, albo obu tym  karom  łącz
nie. W  przypadku, niestaw ienia się 
przed komisją poborow ą w  zam iarze 
uchylenia się od służby wojskowej, 
winni ulegną karze w ięzienia do 2  lat.

— ( O g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  
L i g i  o b r o n y  p o w i e t r z n e j . )  
Zw yczajne spraw ozdaw cze zgrom a
dzenie śląskiego kom itetu w ojew ódz
kiego Ligi obrony pow ietrznej i p rze
ciw gazow ej w  Katowicach odbędzie 
się 30 kw ietnia o godzinie 10 w  gmachu 
wojewódzkim.

— ( W y j a ś n i e n i e  w s p r a w i e  
s p r z e n i e w i e r z e n i a . )  Krawiec 
Ludw ig Hein z Katowic został przed 
kilku dniami a resz tow any  przez poli
cję pod zarzutem  sprzeniew ierzenia 3 
tysięcy  złotych gotówki oraz m ateria
łu na ubranie na szkodę kupca F r. W y 
sockiego z Katowic. Obecnie w ydział 
śledczy p rzy  dyrekcji policji w  Kato
wicach donosi w  tej spraw ie, że k ra
wiec Hein rzekom o sprzeniew ierzoną 
kw otę uregulował. W  w ypadku tym  
chodzi więc o spór p ryw atny . Z tego 
powodu po przesłuchaniu na policji 
kraw iec Hein został w ypuszczony z 
aresztu policyjnego.

— (Z k o p a 1 n i „W  u j c k“.) Nie
k tó re .p ism a donosiły, że w skutek po-

P rz y  dolegliw ościach żolądkow o-klszkow ych.
braku ap e ty tu , atonii kiszek, w zdęciach , zgadze, 
odbijaniach, ogólnem podrażnieniu, bólach głow y 
m igrenow ych zastosow anie 1—2 szklanek n a tu ra l
nej w ody gorzkiej E ranciszka-Józefa w yw ołuje do
skonałe opróżnienie przew odu pokarm ow ego. Opi- 
nje szpita lne w ykazu ją , że naw et obłożnie chorzy  
chenie b iorą w odę E ranciszka-Józeia  Ł czują potem  
znaczną ulgę.

żaru  kopalnia „Wujek** pod Katowica
mi zostanie unieruchomiona. W  sp ra 
w ie tej donoszą, że pogłoski te nie po
legają na praw dzie, gdyż z powodu po
żaru tylko szyb „Hohenlohego“ został 
unieruchomiony. Załogę tego szybu 
przełożono na szyb „Kramsty**. R o
boty  około /  napraw y uszkodzonego 
szybu będą ukończone praw dopodob
nie w  dniu 4 maja, tak, że normalna 
praca w  szybie „Hohenlohego** roz
pocznie się 5 m aja roku bieżącego.

Roździeń w  Katowickiem. ( S z e ś ć  
l i s t  w y b o r c z y c h . )  W ybory  ko
munalne odbędą się w  Roździeniu 27 
kwietnia. W ażnych list w yborczych 
zgłoszono sześć, co św iadczy, że m iesz
kańcy Roździenia nie są mniej rozbici 
na poszczególne partje jak inne gminy.

— (W  y p a d e k  s a m o c h o d o -  
w  y.) Na ulicy Hutniczej w  Roździeniu 
nastąpiło zderzenie między autobusem, 
a samochodem półciężarow ym . Oba 
w ozy zostały znacznie uszkodzone. 
W ypadku w  ludziach nie było. Kto 
ponosi winę, uarazie nie wiadomo.

Bytków w Katowickiem. ( S p r a 
w y  k o r a u n a l n e ) .  P rzed  kilku dnia
mi odbyło się posiedzenie nowo w y 
branej rad y  gminnej. Najpierw u tw o
rzono poszczególne komisje. Następnie 
debatow ano nad sp raw ą przyłączenia 
B ytkow a do Siemianowic. Zastępstw o 
gminne ustaliło po dłuższej dyskusji, 
że nie tylko narazie, lecz także w  
przyszłości sp raw a ta nie będzie ak 
tualna. Po tern ośw iadczeniu zastęp
stw a gminnego zapew ne nastąpi uspo
kojenie m ieszkańców  w  Bytkow ie. Do
tychczas gmina by ła  podzielona na 
dw a obozy. Jedna część m ieszkańców 
żądała przyłączenia gminy do Siem ia
nowic, drugi obóz natom iast był p rze 
ciw ny utracie samodzielności B y t
kowa.

Siemianowice w Katowickiem. (N i e- 
s u m i e n n y  p r a c o w n i k ) .  Pew ien 
kelner z cukierni „Warszawianka** 
ulotnił się po zamknięciu lokalu. Nie 
byłoby w  tern nic złego, lecz zabrał on 
ze sobą 120 złotych na szkodę swego 
pracodaw cy.

— ( B e z m y ś l n i  n i s z c z y c i e 
le). W  ubiegłym  roku zasadzono przy 
ulicy D w orcow ej drzew ka, aby  ylica 
miała ładny w ygląd. Podczas jednej z 
minionych nocy, jakieś niszczycielskie 
ręce zerw ały  wierzchołki p rzy  2 d rze
wach.

Michałkowice w Katowickiem. (Z 
g m i n y . )  Tutejsza nowo w ybrana 
rada gminna dotychczas nie zebrała 
się na posiedzenie, poniew aż z 5 stron 
zgłoszono protest przeciw ko wyborom .

—  ( Z a m ó w i e n i a  n a  w ę g i e l . )  
Połażenie .na kopalni „M aks“ w  Mi- 
chalkow icach nie jest tak  trudne, jak 
na innych kopalniach. Zarząd w ym ie
nionej kopalni o trzym ał znaczne za
mówienia na węgiel od pew nego p rzed 
siębiorstw a hutniczego. Z tego po
wodu zarząd  kopalni zaprow adził ty l
ko jedną św iętów kę w  tym  miesiącu.

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( Z n o w u  s a m o b ó j 

s t w o . )  A. Zimmermann, lat 58, pow ie
sił się w  swem  mieszkaniu p rzy  ul. Li
gota Górnicza w  Król. Hucie. P rz y 
czyną dokonania okropnego czynu by
ła niezgoda domowa. Zwłoki sam o
bójcy odstawiono do szpitala miejskiego.

— ( P o b i c i e  k o b i e t y . )  Stani
sław a Ziełek, sta ła  m ieszkanka Jaroci
na, została dotkliwie pobita przez 
Annę M atuszew ską i Antoniego Ziętka. 
B roczącą k rw ią  kobietę odstawiono do 
lecznicy miejskiej. W ypadek zdarzył 
się w pew nym  domu przy  ulicy Ligota 
Górnicza w  Królewskiej Hucie. Poli
cja w drożyła dochodzenia.

Niedziela

kwietnia



Z ŚwiętochJowickiego,
Łagiewniki w Świętoehłowickiem. 

( S p r a w y  g m i n n e . )  Na podstawie 
uchwały rady gminnej, dotyczącej po
brania dopłaty do państwowego podat- 
ko gruntowego, dopłata wynosi 100 

procent od podatku państwowego od 
wszystkich domów, budowli i budo- 
w.isk. Uchwałę tę zatwierdził w y
dział powiatowy. — Gmina zakupiła 
nową syrynę pożarową, którą umie- 
szezno w strażnicy straży pożarnej. 
Niestety,- głos tej syreny jest zbyt sła
by,'.przeto nie słychać go w całej gmi
nie.. Należy spodziewać się, że niedo
maganie to zostanie usunięte.

Orzegów w Świętoehłowickiem. 
( S a m o b ó j s t w  o). Stolarz Andrzej 
Wilk, lat 31, odebrał sobie życie przez 
powieszenie. Przyczyną samobójstwa 

.były niesnaski rodzinne. Zwłoki od- 

.stawiono do kostnicy. Wilk targnął 
1 się. na swe życie w wtasnem mie

szkaniu.
Z  Rybnickiego.

Rybnik. ( B r a c t w o  S t r z e l e 
c k i e . )  Strzelnicę przy ulicy S trze
leckiej w  Rybniku zakupiło miejscowe 
„Bractwo Strzeleckie14. Przed kilku 
dniami rozpoczęto roboty około prze
budowy domu. W łaściwa strzelnica 
zostanie rozszerzona przez ustawienie 
12 tarcz strzeleckich nowoczesnej kon
strukcji. O twarcie „Strzelnicy44 na
stąpi w czerwcu roku bieżącego rów 
nocześnie z poświęceniem sztandaru 
i strzelaniem o nagrody. Celem przy
gotowania uroczystości utworzono po
szczególne komisje. Zarząd Bractwa 
Strzeleckiego zwróci się do miejsco
wych towarzystw , aby w czasie od 28 
czerwca do 5 lipca nie urządzały za
baw, lecz wzięły udział w uroczysto
ści strzelców rybnickich.

— ( K a r t y  c y r k u l a c y j n e . )  Na 
liczne zapytania naszych czytelników, 
umieszczamy jeszcze raz plan, doty
czący przyjmowania wniosków o w y
stawienie nowych kart cyrkulacyj- 
nych na rok 1931 w Rybniku. Wnioski 

jiależy składać według porządku alfa
betycznego poszczególnych nazwisk.
W miesiącu lutym i marcu przyjmowa
no wnioski osób z pierwszemi literami 
nazwisk od A—D. W  kwietniu E—G, 
maj H—I, czerwiec K. lipiec L—M, 
sierpień N—O, wrzesień P —R, paź
dziernik S, listopad T—V, grudzień 
W—Z. P o za  tą kolejnością wnioski 
nie będą przyjmowane.

— ( O d r o c z o n e  w y b o r y  d o  
r a d  g mi n - n y c h . )  Ustalone na dzień 
27 kwietnia względnie 4 maja 1930 ro
ku terminy wyborów do rad gminnych 
w gminach wiejskich Jejkowice, Je- 
dłownik, Knurów, -Strzeczkowice, Po- 
łomia, Boguszowice, Chwalowice, Le
szczyny, w Świerklańcu Górnym i 
Wilchwach rozporządzeniem starosty 
w Rybniku odbędą się w dniu 11 maja 
roku bieżącego.

Żory. ( D o t k l i w a  k a r a . )  Ro
botnik Piotr Budniok był już kilka ra 
zy sądownie karany za kradzież z 
włamaniem. Przed kilku dniami odpo
wiadał on znowu przed izbą karną w 
Rybniku. Akt oskarżenia zarzucił mu, 
że włamał się ponownie do mieszka
nia W eingartowej w Żorach. Pod- 
sądny przyznał się do winy. Oświad
czył on, że nie znalazł tego, czego szukał, 
jednakże nie mógł wyjść z mieszkania 
z próżnemi rękami, gdyż za jego w y
siłek — zdaniem oskarżonego — nale
żało mu się jakieś wynagrodzenie. Z 
tego powodu przyw łaszczył sobie 
szczoteczkę do czyszczenia zębów \ 
tubę pasty „Chlorodont44. Trybunał 
skazał Budnioka na 3 miesiące wię
zienia.

Z Cieszyńskiego,
Cieszyn. (Z p o ż a r n i c t w a ) .  Nie

dawno odbyło się posiedzenie rady na
czelnej Związku straży pożarnych. W 
roku 1929 dochody związku wynosiły 

' 18.337.68 zł., rozchody 14.447,25 zł, 
stan kasy 3860.43 zł. Pośmiertna kasa 
strażacka t wykazywała dochodów 
13.026.14 zł., rozchodów 7009.45 zł (w 
tern za 20 wypadków śmierci po 330 
zł ogółem 6600 zł). Gotówka kasy po
śmiertnej wynosi 15.564.87 zł, stan 
członków 2139. Stan rezerw straża

ckiego ubezpieczenia koni wynosi 
3248.60 zł, funduszu zapomogowego 
wdów i sierot 1033 zł. Celem uspra
wnienia działalności Związku dokona
no reorganizacji okręgów w. następu
jący sposób: Okręg I Cieszyn obejmo
wać będzie 23 straże, okręg II. Sko
czów 25 straży, okręg III. Strumień 15 
straży, okręg IV Bielsko 27 straży. 
Prezesem Związku jest p. Klemens Ma- 
tusiak w Bielsku.

Bielsko. ( N a s t r ó j  b i e l s k i e g o  
r y n k u  w e ł n i a n e g o ) .  W  tkaninach 
wełnianych sezon sprzedaży tfw a na
dal, nie cechuje go jednak ożywienie. 
Nieco większym popytem cieszą się 
tylko letnie m aterjały paltowe i ma
teriały męskie. Tow ary gładkie są 
nabywane tylko w niewielkich ilo
ściach.

Bielsko-Biała. ( P o ł o ż e n i e  g o 
s p o d a r c z e . )  W  przemyśle i handlu 
w okręgu Bielsko-Biała ciasnota kapi
tału, aczkolwiek ostra, zdaje się ustę
pować. Napływ protestów wekslo
wych zmniejszył się. Liczba zgłoszeń 
o ugodę sądową oraz nadzorów sądo
wych i upadłości w marcu była znacz
nie większa. W  okręgu izby przemy
słowo-handlowej w Bielsku zgłoszono 
8 wniosków o ugodę sądową, z czego 
na handel przypada 6, na przemysł 2. 
Zawiesiła w ypłaty jedna wytwórnia 
wyrobów metalowych i jedna fabryka 
bielizny. Zapotrzebowanie na kapitał 
bieżący jest nadal niedostateczne, gdyż 
przemysł i handel nie ma nadal moż
ności umieszczania swych rymes o 
odległych terminach płatności. Rów
nież zauważyć się dało znaczne ogra
niczenie kredytu towarowego, zw ła
szcza u dostawców zagranicznych, 
którzy zaniepokojeni licznemi upadło
ściami zmniejszają kredyt z miesiąca 
na miesiąc i nowe tranzakcje skłonni są 
zawierać tylko za pełnem zabezpie
czeniem.

Z całe! Polski.
Kraków. ( S z u k a j ą c  p r a c y ,  

z n a l a z ł  ś mi e r ć ) .  Pisma krakow
skie donoszą, że w pobliżu stacji Ce
lestynów poniósł śmierć pod kołami 
pociągu jakiś młody człowiek, którym 
okazał się 17-letni W acław Toma
szewski, syn gospodarza z Dobrzenicy. 
Ojciec rozkazał chłopcu iść z domu i 
szukać sobie pracy. Młodzieniec, nie 
mogąc znaleźć zajęcia, z rozpaczy rzu
cił się pod pociąg.

Wieluń. ( P o m n i k  n a g r o b a c h  
p o w s t a ń c ó  w). Magistrat miasta 
Wielunia postanowił wznieść pomnik 
r.a grobach 6 powstańców z 1863 roku. 
Poświęcenie kamienia węgielnego na
stąpi w dniu 3 maja roku bieżącego.

Łódź. (Z a p o w i e d ź  p o p r a w y  
w p r z e m y ś l e ) .  Jak donoszą pisma 
łódzkie, położenie w przemyśle w łó
kienniczym w Łodzi — zdaniem prze
mysłowców — doznaje ostatnio pew
nego odprężenia. W  szeregu więk
szych *fabryk zaznaczyła się lekka po
praw a na tle zwiększonego popytu na 
towary. Istnieją poważne dane, że to 
odprężenie rychło przyjmie pomyśl
niejsze jeszcze formy. W  kołach kom
petentnych przewidują stałą poprawę 
sytuacji w przemyśle aż do końca lata.

Oborniki. ( Ś m i e r ć  p o d  k o ł a -  
mi  wo z u ) .  Tragiczną śmiercią zgi
nął Franciszek Mantos z Sierakówka 
w pow. obornickim. Gdy zwoził 
ziemniaki z pola, spłoszyły się konie i 
Mantos dostał się pod tylne koło. Po
nieważ wóz zawadził o drzewo, konie 
nie mogły go odciągnąć i tak cały cię
żar wozu spoczął na nieszczęśliwym 
woźnicy, miażdżąc mu piersi. Z pod 
kół wydobyto już tylko zwłoki.

Inowrocław. ( Z a g a d k k o w e  s a 
m o b ó j s t w o ) .  P rzy ul. Jakóba w Ino
wrocławiu znaleziono w mieszkaniu 
powieszonego robotnika Józefa Tar- 
towskiego. Szczegółowe badania le
karskie stwierdziły, że śmierć nastąpi
ła przez uduszenie, lecz przed powie
szeniem. Zachodzi zatem możliwość 
zabójstwa, a następnie upozorowanie 
samobójstwa. Rozwiązaniem zagadki 
zajęła się policja.

Bydgoszcz. ( N i e s p o k o j n y  w i ę 
z i eń) .  Posterunkowy policji państwo
wej eskortował koleją ze Żnina do

Bydgoszczy więźnia, 22-letniego Ada
ma Ciabaszewskiego, zakutego w kaj
danki. Między stacjami Żnin, a Jaro- 
szewo, więzień przybrał wobec poste
runkowego wfogą postawę, mówiąc, 
„że choćby miał życie utracić, to 
eskortować się nie da“ i z temi słowy 
poszedł do okna, próbując je zakutemi 
w kajdany rękoma wybić. Gdy poste
runkowy odciągnął go od okna, wię
zień rzucił się na niego z taką siłą, iż 
mimo zakucia w kajdany, stał się nie
bezpiecznym, dopiero po unieszkodli
wieniu niebezpiecznego więźnia, do
wieziono go już bez przeszkód do Byd
goszczy.

Łuck. ( S k r y t o b ó j s t w o ) .  W 
powiecie łuckim, drogą między wsiami 
Oktawą a Kościuchnówką przejeżdżał 
administrator majątku Kościuchnów- 
ka, Józef Bestler. Przejeżdżający zau
ważył, że mostek jest zerwany i 
wstrzym ał konia; w tej chwili strzelo
no doń z zarośli, kładąc go trupem na 
miejscu. Niewiadomo — kto, niewia
domo — za co.

Warszawa. ( Ś c i ę t e  d r z e w o  
p r z y g n i o t ł o  t r z e c h  r o b o t n i 
ków ). W  majątku Młochów podczas 
rąbania drzewa w lesie zdarzył się 
straszny wypadek. Jedno z drzew 
upadło, zanim robotnicy zdołali się usu
nąć i przygniotło trzech drwali, Ed
munda Wesołowskiego, Stanisława 
Budzę i Jana Jasińskiego. Robotnik 
Budzą po trzech godzinach z powodu 
braku pomocy zmarł, Wesołowski ma 
rozbitą czaszkę, Jasiński zdruzgotane 
żebra. Stan obu robotników pozosta
łych przy życiu jest bardzo ciężki. 
Przewieziono ich do szpitala w Grójcu.

Lwów. ( C h ó r  a k a d e m i c k i  j e- 
d z i e  n a  B l i s k i  Ws c h ó d ) .  Lwow
ski chór techników wyjeżdża zaraz po 
świętach na tournee do Rumunji, Buł- 
garji, Turcji, Grecji, Palestyny i Egip
tu. Ministerstwo spraw zagranicz
nych udzieliło chórowi poparcia, celem 
umożliwenia mu. propagandy polskiej 
muzyki na Bliskim Wschodzie.

Z dalszych stron.
Berlin. ( O s t a t n i  w a lc ) .  Jedna 

z kawiarń przy Friedrichstrasse w 
Berlinie była w tych dniach wido
wnią zdarzenia dramatycznego. W 
godzinach popołudniowych zaszedł do 
tej kawiarni mężczyzna samotny i ra
cząc się winem, prosił muzykantów 
orkiestry kawiarnianej o granie mu 
utworów ulubionych. Tak zeszło kil
ka godzin. W ieczorem samotny gość 
poprosił o zagranie mu ulubionego w al
ca, a gdy orkiestra zastosowała się do 
tego życzenia, wydobył nagle z kie
szeni rewolwer i wystrzeliwszy sobie 
w skroń, padł trupem na miejscu. Z pa
pierów, które posiadał przy sobie, oka
zało się, że samobójcą był muzyk, Her
mann Renz, przez długi czas kapel
mistrz teatru monachijskiego, ostatnio 
bez zajęcia.

Verdun. ( L a t a r n i a  u m a r ł y c h ) .  
Cmentarzysko fortu Douaumont tw ier
dzy Verdun, na którem spoczywa 
400.000 bohaterów, przeważnie sy
nów Francji, poległych w wielkiej 
wojnie światowej, posiada także kost
nicę. Jest to ogromna budowla z wie
żą, wysokości 45 metrów. W 14 rocz
nicę pamiętnej bitwy pod Verdun, dnia 
22 lutego b. r. o godzinie 20-tej zapło
nęły po raz pierw szy na wieży kostni
cy biało-czerwone światła „latarni 
umarłych44, oblewając niesamowitym 
blaskiem niezliczone krzyże, stojące w 
równych szeregach na grobach żoł
nierzy. Elektryczna ta latarnia składa 
się z czterech tarcz-reflektorów. z któ
rych każdy umieszczono u szczytu 
wieży, mającej kształt potężnego obe
lisku. Każdego wieczora przez godzi
nę rzuca ona swe blaski na cichy i pu
sty cmentarz, największy na świecie. 
Widok sprawia wrażenie niezatarte.

Nowy Jork. ( T e l e f o n y  w p o 
c i ą g a c h ) .  Amerykańska kolej wpro
wadziła w pociągu pośpiesznym Śan- 
Francisco — Portland wewnętrzne po
łączenia telefoniczne. Aparaty znajdu
ją się w przedziałach, w wagonie re
stauracyjnym, zaś stacja rozdzielcza 
w ostatnim wagonie. Już krótki okres

próby dowiódł użyteczności tej.nowei 
instalacji, okazało się, iż w p o c ią g a j  
posiadających telefon, zmniejszyło (sy 
do minimum przechodzenie p o d r ó ż 
nych po korytarzach, niepotrzebne wę
drówki do wagonów r e s t a u r a c y j n y c h ’
co wpłynęło znowu korzystnie na swo
bodę ruchu obsługi pociągu.

Ze Śląska Opolskiego
Z Bytomskiego-
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Rozbarku wywróciło wiadro, nape. ' 
nione w rzącą wodą i poparzyło slt 
ciężko. Odstawiono je do lecznKW 
gdzie zmarło po ciężkich cierpieniach-

Z Zabrskiego-
W ubiegłą sobotę na posiedzeń11* 

rady miejskiej w Zabrzu został dok1 
nany wybór drugiego burmistrza. Kah 
dydat partji centrowej dr. Oppersk3 ' 
ski uzyskał 21 głosów i został w ybń\ 
ny. Nadto otrzymali głosów: nacjon3 
lista dr. Schilling 15. dr. Killing 2... 
radny Hajok również 2. Na tern same1̂ 
posiedzeniu rady przeprowadzony z°' 
stał także w ybór sekretarza. WybFj 
ny został radny polski, sekretarz Zje0' 
noczenia Zawodowego Polskiego, Pa 
Pordzik, który uzyskał 24 głosy.

*

W niedzielę 6 kwietnia była \u<̂ 
ność Zaborza świadkiem p r z y w r ó ć  
nia starego zwyczaju śląskiego, mian0 
wicie chodzenia z gaikiem i m arzank ' 
Podobało się ludziom jedno i drug1 ’ 
podobał się także śpiew starożyh1- 
polski.

Z Raciborskiego
W nocy na ubiegły poniedzia^  

popełnił samobójstwo 23-letni mech. 
nik W alter Bóhm z Nędzy. W  Ra 
borzu na ulicy Schrammstrasse 1 
strzelił się z browninga. P rzyczyn 
samobójstwa dotychczas nie stwi 
dzono.

*

Na ulicy Długiej w Raciborzu 
stała przejechana przez samochód o 
bowy zamężna Marja Gorlicho' 
k tó ra  dozna ła  pęknięcia czaszki 1 
nych obrażeń zewnętrznych. P o r 
wie ratunkowe odstawiło ją do le°z 
cy, gdzie zmarła tego samego dnia- 

*
p> l

Niezamężna 23-letnia Paulina -a 
Płoni napiła się lizolu. Odstawiono 
do lecznicy, gdzie zmarła wśród okj" . 
nych boleści. Do rozpaczliwego K „ 
ku popchnęła dziewczyczę nieszcze 
wą miłość.

* i!W  brutalny sposób poranił robo*11
Cholewa z Raciborza swoją żonę- 
sprzeczce rozciął jej łopatą głowę- N ; 
szczęśiwą odstawiono do lecz111 
stan jej jest beznadziejny.

Z Oleskleg0^
Gospodarz Moj z Olesna został 

znarowionego konia tak pokopany ^  
musiano go niezwłocznie odstaw10 
szpitala. Lekarz stwierdził złam 3 
żeber.

TEATR I SZTUXA •
TEATR POLSKI w KATOWICAC11

R e p e r t u a r .
Poniedziałek dnia 21 bm. 

po poł. o godz. 15.30. ^
Poniedziałek, dnia 21 bm. , / 6 

Nietoperza44 o godz. 19.30. ,/osi3 
W torek dnia 22 bm. „Czart i N 

o godz. 19.30.
Środa dnia 23 bm. „Powrót do y 

chu“ o godz. 19.30.
Czwartek, dnia 24 bm. „Zemst3 

toperza44 o godz. 19.30.
Teatr Polski na prowincji- ^

Czwartek dnia 24 bm. „W ese 
G. Śląsku44 Michałków ice 19.30. ,, <\o 

Czw artek dnia 24 bm. ,,P°''Y 
grzechu44 — Bielsko o godz. 1"- ' 0- 

Piątek dnia 25 bm. „Wesele 4 
Śląsku44 — Bytom o godz. 19.3 0 . o  

Sobota dnia 26 bm. „Wesele 
Śląsku44 — Mikołów o godz. ■

Niedziela, dnia 27 bm. „Zerns - 
toperza44 Gliwice o godz. 19.3U.



Pogrzeb królowej swedzkiei.

W  pogrzebie królow ej W iktorji, 
której zwłoki spoczęły w  starej św ią
tyni Ridderholmen w  Stokholmie, 
wzięło udział obok rodziny królew 
skiej cale m iasto stołeczne. Fotografja 
p rzedstaw ia orszak pogrzebow y w 
drodze do kościoła. Za trum ną postę

pują: Król szw edzki (w środku) po jego 
praw ej król duński, po lew ej ręce król 
norweski, następca tronu i obcy ksią
żęta oraz przedstaw iciele państw  za
granicznych w celu oddania zm arłej 
ostatniej posługi.

Dawne zw yczaje i piękne tradycje zanikają coraz bardziej. W  niektórych 
zakątkach przechow ało się jednak zam iłow anie do zw yczajów  ludowych, a 
do tych  należą południowe Niemcy.

Oto widzim y w  górnej części ryciny c h ł o p c ó w  w i e j s k i c h  z 
katolickiej Badenji (Szwabji), przystępujących do pierw szej Komunji św. w  
charakterystycznych  strojach ludowych.

Na dolnej części d z i e w c z ę t a  m i e j s k i e  z Monachjum, stolicy Ba
warii.

Z boku c ó r k a  z a m o ż n e g o  g o s p o d a r z a  w i e j s k i e g o  z Pa- 
latynatu  Czarnolaskiego.

Pierwsza komunia święta.

i P I P f i j p i V W ' 1 ' •ic.-aw

1 i pół miliona dolarów za stara biblia.

Pierwsza biblja wydrukowana przez Gutenberga.

Dr. Oton Vollbehr, poświęcił swe 
życie na grom adzenie i skupyw anie po 
całym  świecie rzadkich zabytków  
z w ieków  minionych. M iędzy innemi

Dr. Oton Vollbehr
zbieracz starożytnych  zabytków .

nabył pierw szą w ydrukow aną przez 
G utenberga biblję. Obecnie sprzedał ją 
państw ow em u muzeum narodowem u 
za IV2 miljona dolarów.

Zmiana w dyplomacji
niemieckiej 

na Wielkanoc 1930.

Dyngus.
— Pietrek  . . .
— No?
— Mam do ciebie prośbę. Dowiedziałem  się, 

jako śliczna Zosia we zw yczaju ma na pierw szą 
Mszę św. lecieć. Przyw iozłem  wonności przednie, 
spraw im y jej dyngus, jak się patrzy.

— T ędy  cię wiedli! Żeby ci jeno ciocia M arysia 
dyngusa m iotłą nie spraw iła, bo łacno i to może być.

— Osieł!
— Nie prezentuj się, Ksawciu, bo cię już znam.
— Pietrek , żebyś nie oberw ał.
— Ech, z temi am pram i! Słusznie tak ktoś po

s ied z ia ł, że djabeł dmucha, dopókąd się słoma nie 
zapali.

— No, u takiego bydła, jak ty, to się ta  i nie 
zapali, bo naw et djabłu byłoby szkoda dmuchać po 
'Próżnicy.

— Ciężki m asz dowcip, ciężki. Słoma, synku, 
Jboże się tylko tam  zapalić, gdzie jest, a ja mam, 
dziękow ać Bogu, rozum w łbie, a nie sieczkę.

Pan  K saw ery byłby  się może i pogniewał, ale 
ak bardzo potrzebow ał pomocy przyjaciela i tyle 

sobie po niej obiecyw ał, że w szystkie złośliwości 
naszczał mimo uszu. A naw et usiłow ał udobruchać 
Przyjaciela przym ilnem  gładzeniem  po ryżej cupry- 
"ie.

— Piotruś, nie kłóćm y się. Pom ożesz mi ju tro?
— Niby w  czem ?
*— Zaczaim y się w  krzakach. T y wiesz, że mam

w zrok przykrótki i o dziesięć kroków  kiepsko w i
dzę, w ięc gdy Zosia będzie ze Mszy świętej w ra
cała, ty  ją za ręce przytrzym asz, ja wonnościami 
obleję i jako, że się za dyngus okup należy, pocałuję.

— G w ałtu! Polej sobie łeb pod studnią, bo się 
słom a pali. Drwiąco m ruknął pan P io tr Dołęga i do 
pacierza uklęknął. Nie szło, plątało się, szum iały 
w  głowie miody stare  i wódka gdańska i ani jedna 
myśl uczciwa skleić się nie dała, a głow a się chw ia
ła to na lewo, to na praw o, to naprzód, to w tył, 
jakby mu ją kto zamienił, aż w reszcie na splecione 
pobożnie ręce opadła i rozległo się chrapanie tak po
tężne. a tak niesam owite, że aż dziewki, sprzątające 
w  stołow ym , przeżegnały się nabożnie.

A ciotka M arjanna przerw ała  na chwilę róża
niec i szepnęła:

— To siostrzana mego przyjaciel, pan Piotr, 
c h ra p ie . . .

Gwizd przeciągły, zgrzyt piły. mlaśnięcie i zno- j 
wu gwizd napełniły echem sta ry  dwór, bo też miał , 
pan P io tr nos, jak w ieża kościelna.

Pan K saw ery tym czasem  pracow ał nad rozpla
taniem pasa i poradzić sobie jakoś nie mógł. Żyw a 
jucha, czy co? A może paluchy się takie do niczego 
zrobiły, a może brzucho tak urosło po W ielkanoc
nych specjałach.

Spojrzał z ukosa na chrapiącego pana P io tra 
i pom yślał z rozradow aniem  wielkiem:

— A klęcz sobie, Piotrusu, do rana.
Ale i jego senność rozbierała nie na żarty , a 

u party  supeł ustąpić nie chciał, więc w  końcu m ach
nął ręką: nie pierw szyzna w szatkach spać, na łóżko 
się rzucił, ale po chwili w stała  i pana P io tra  na jego 
pierzyny dźwignął. A potem  przyw idziały  mu się

Dr. Ulrich Rauscher,
dotychczasow y poseł w  W arszaw ie 

w ym ieniany jako am basador 
do Angory.

rozchylone usteczka Zośki, w łasne obłocone buci- 
ska i ciotki św ieże powłóczki, ale sen go już chw y
cił i nie było mu się jako obronić.

m m
*

W  stołowej sprzątała cichutko ciotka M arjanna 
i dwie młode dziewki stijżebne. Panna M arjanna 
składała pozostałe m ięsiwa na półmiski i nakryw ała, 
by nie obeschły, a myśl jej leciała daleko, w życie 
minione. Nie wiele w  niem było radosnego: cicha 
służba dla drugich, pierw sza na nogach, ostatnia 
w  łóżku. Raz tylko, w  pierw szy dzień W ielkanocy 
to było, zam arzyła dusza o szczęściu, o gnieździe 
własnem . O garnęły ram iona silne, przytuliły:

— Mogę o ciebie u siostry  prosić. M aryś?
A potem przyszła  potrzeba turecka, poszedł, 

zginął, jak tylu innych i jeno żałość w  sercu ostała. 
Od tego czasu, a lat to już trzydzieści minęło bez 
mała, panna M arjanna ślubow ała pościć w  pierw szy 
dzień W ielkiejnocy i po bohatersku dotrzym ała ślu
b o w a n ia .. za oną duszę miłowaną. Gotow ała te 
w szystkie smakołyki, w ydaw ała, układała, a sama 
chodziła głodna w śród tej obfitej i tylko jej zaw sze 
jeszcze piękne, czarne oczy, smutniejsze byw ały  w  
ten dzień, niżeli zazw yczaj.

W reszcie stołow y był sprzątnięty, podłoga w y 
tarta , stół św ieżym  obrusem  nakryty , mógł znowu 
gości godnie przyjąć na śniadanie. Rumiane tw arze 
dziew cząt pobladły, aż się im użaliło dobre serce 
starej panny.

— No, idźcie już spać, sroki.
— P om yć jeszcze t r z e b a . . .
— Sam a już pomyję, wolę, niżeli patrzyć, jako 

się wam  gęby, z przeproszeniem , drą od ziewania.
Cm oknęły ją w  rękę i w ym knęły  się cicho do 

czw oraków .



Demonstracje bezrobotnych 
w Londynie.

Uroczystości ludowe w stolicy Japonii.
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Bezrobotni w  Londynie, stolicy An- 
glji, zgromadzili się i w  olbrzym im  po
chodzie, niosąc liczne transparenty , po
ciągnęli przed gm achy rządow e i osta t
nio przed pałac św. Jakóba, w  którym  
obraduje • rozbrojeniow a konferencja

m orska. Tłum y w nosiły okrzyki pod 
adresem  rządów  w szystkich państw  
...raczej zniszczcie wszystkie floty w o
jenne, a ludowi pracującemu dajcie pra
cę i zarobek.

f

Tokio, stolica Japonii, odbudowane.

Ł U Z Y C E.
W  roku 1923 zniszczyło straszne 

trzęsienie ziemi stolicę japońską. Tokio 
zostało z ziemią zrów nane. Odbudowa 
trw a ła  7 lat i w  bieżącym  roku obcho

dziła cała Japonja, począw szy od ce
sarza do ostatniego woziw ody, uro
czyście tę w  dziejach Japonji w ieko
pomną chwilę.

DREZNO.

Łużyczanki w swych malowniczych strojach ludowych w drodze na nabo
żeństwa wielkanocne.

Nowy most na Labie
jest jednym  z najw iększych na całym  świecie. Środkowy luk, który  zo
stanie w  najbliższych dniach dokończony m a 115 metrów rozpiętości.

Panna M arjanna do kuchni przeszła. Po  gw arze 
ciuia było tu uroczyście cicho, nie dochodziło naw et 
chrapanie patia P iotra. Szlapały  po sosnow ych dy
lach nogi w sukiennych chodakach, usta szeptały 
różaniec, a pracow ite ręce m yły, obcierały i znowu 
myły.

Dziwnie też ludzie P ana  Boga chw alą, — m y
ślała panna M arjanna — dziwnie! — Ot, w szystkie 
chłopy od szw agra pana W ojskiego zacząw szy, na 
w rotnym  skończyw szy, pijaniusieńkie. Od środo- 
pośtu nikt gotow anego nie jadł ani państw o, ani cze
ladź, ale zato dzisiaj. Boże się pożal, napchali, ile 
tylko wlazło, a wypili! Jakby ich jeszcze suszyły 
te w szystk ie  śledzie, zjedzone w  poście.

Godzina mijała za godziną, zm niejszała się góra 
brudnego naczynia, a rósł stos czystego, w reszcie 
była ze w szystkiem  gotow a, ale przez okno m żył już 
blady świt, nie w arto  się kłaść, ot, lepiej buty  w zuć 
i do kościoła iść, bo potem  trzeba  śniadanie gościom 
i swoim podać i nie byłoby kiedy o Bogu pomyśleć. 
Jak  człow iek um rze, to sobie wypocznie za w szyst
kie czasy, a wyśipi się aż do Sądu O statecznego.

W ysunęła się z domu, w  świeżość poranka i po
szła, bo tam, kędyś, daleko, z grupy bezlistnych je
szcze lip, dzwon w o ła ł . . .

Niedługo potem w ybiegła również złotow ar- 
koczna Zośka i przem knęła się na przełaj polami.

— P ietrek! P ietrek! A dyć w s ta w a j . . .
Pan K saw ery zbudził się wcześnie, bo mu chra

panie przyjaciela spać nie dało i trząsł teraz za ba
ry  pana P io tra, jak się dojrzałą śliwę trzęsie, ale 
kpnfident serdecznie jeno po to rozw ierał oczy. by 
je ponownie zaw rzeć, rhruczal coś nieprzystojnie i 
na drugi bok się obracał.

— Et, będę się tam  z tobą m ordow ał. Dyngus, 
to dyngus . . .

Pom yślane, zrobione, chlusnęła w oda z dzbana 
prosto na rozprom ienione jakow ym ś miłym . snem 
oblicze pana P iotra. Pomogło.

— A żeby cię . . .  cholera jasna!
Pan  P io tr gram olił się z betów , w ycierał i klął 

na czem św iat stoi, poglądał p rzy  tern żałośliw ie na 
m okre pierzyny, kręcić m ożna • . .  Będą się prze- 
śm iew ać w szyscy, że po Piotrusiu jeszcze się pie- 
rzynki na polu suszą . . .

A pan K saw ery się śmiał, aż mu sm agła tw arz  
poczerw ieniała z uciechy.

Śmiej się, śmiej, ten się śmieje najlepiej, kto się 
śmieje ostatni, odw dzięczę ci się, jeno mi P an  Jezus 
m iłosierny okazją spuścić raczy  — myślał, nacią
gając szatki pan P iotr.

— M yć się nie potrzebujesz P iotrusiu — za
śm iew ał się K saw ery. — jako, żem cię już rzetelnie 
wypluskal. No, nie źlij się, dyngus, to dyngus . . .

P ra w d a . . .  dyngus.
Uśmiechnął się złośliwie pan P iotr, gdy zoba

czył, jak przyjaciel flakony z perfumami do dzbanka 
w ypróżniał. Oj, nie mało talarów  w siąknęło pewno 
w  kieszeń Elizara, co na Kazimierzu wonnościami 
wschodniemi ta rg o w a ł. . .

— Z Filipopolu . . .  w ie sz . . .
P rzechw ala ł się pan K saw ery.
— No, jak ją polejesz, to będzie bez miesiąc 

pachła albo i dłużej, żeby jeno kataru  nie dostała.
— Ale będzie o mnie p am ię tać . . .
— Tak. ile razy  kichnie.
W ysunęli się z izby. Pan  P io tr bystrem  okiem 

odnalazł doskonałe ukrycie za węgłem  stajni, tędy 
musiała przechodzić, a potem stanął na czatach, 
żdaleka dojrzał idącą, przysadzistą  postać ciotki

Sam a jest ? — do-

M arjanny i smuikłą złotow arkocznej Zosi. Okazje 
P an  Jezus spuścił — pom yślał pan P io tr i m rugną' 
porozum iew aw czo w  stronę przyjaciela.

— Idzie. T y  chluśnij, a ja ci ją za ręcę przy- 
trzym am , jeno odwagi nie s trać  i całuj, bo ci sic 
może drugi raz  w  życiu okazja takow a nie trafi.

K rótkow zroczny pan K saw ery w ychylił się tro 
chę z za w ęgła i zauw ażył:

— Podpuścim y ją blisko , 
rzucił niepewnie.

— Sam iuteńka.
Śm iał się pan Piotr.
Kobiety b y ły  już blisko, pan P io tr skoczył, jeno- 

że m iast Zośki, pochw ycił w  szerokie ram iona paU' 
nę M arjannę, a pan K saw ery chlusnął swoje drogo- 
cenne wonności na trzym aną.

— D yngus! D yngus!
Ryczał pan Piotr.
— Dyngus . . .  W ykup . . .
P od  panem K saw erym  zadrżała ziemia, 

oczach mu pociemniało, nachylił się, nic już 
praw dę nie w idząc od wielkiego w zruszenia, je/10 
one usta w  różach skąpane, całow ał.

I stało  się . . .  objęły go ram iona, usta do 11 s 
przylgnęły i nagle zaśm iał się głos ciotki:

— Oj ty, ty. zbereźniku . . .  Ale cię prześleP1' 1 
za karę.

— Ciotka! Rodzona ciotka . . .
— A tam  od domu dzwonił radosny 

panny Zośki i rechotał głęboki, basow y 
P iotra.

— Dyngus! D yngus!
— Ciotczysko d a ru je . . .  przepraszam , 

p rzep raszam . . .  — jąkał pan K saw ery.
—- Kradzione nie tuczy, zakonotuj sobie, kaw 

lerze, a o Zosie się rodzicielom pokłoń.

śmiecj1
śmiech

bardz°



S P O R T .
Świąteczne zawody piłkarskie.

P ierw sze św ięto.

O mistrzostwo Ligi.
Jedyny  ligow y m ecz św ią teczny  będzie miat 

m iejsce w  K rakow ie. Dnia 20 bm. na boisku G ar- 
barrfi gospodarze spo tkają  się z groźną drużyną 
T . S. W isła.
W Chorzowie:

Sportfreunde W roclaw  — K. S. Chorzów .
W  pierw sze św ięto przy jeżdża  do C horzow a 

w icem istrz  w schodnio-potudniow ych Niemiec S p o rt
freunde W rocław , by spo tkać się z K. S. C horzów .

D rużyna chorzow ska m usi dołożyć w szelkich 
sił, aby  w yjść z tego spotkania  zw ycięsko, 
w  Królewskiej Hucie:

W acker W iedeń — N aprzód Lipiny - A m atorski 
Król. H uta komb.

W p ierw sze św ię to  odbędzie się na stadionie 
w  K rólew skiej Hucie sensacy jny  mecz p iłkarski po
m iędzy doskonałą d rużyną w iedeńską „W ac k er“ 
a kom binow anem  team em  drużyn K. S. N aprzód Li
piny — K. S. A m atorski Król. Huta.

S kład  p ierw szej d rużyny  na zaw ody  został 
usta lony  w  sposób nas tęp u jący :

Joszko — Kuczek — M oczek — Scheiblich — 
Nobis —  Benkow ski —  Stefan — G lajcar — N astula 
—  C ug — K aczm arczyk.

Rów nież i d rużyna w iedeńska p rzy jeżdża w 
sw ym  najlepszym  składzie.

W drugie św ię to  w  Lipinach gości doskonała 
drużyna niem iecka H ertha.

N ależy  ona do czołow ych zespołów  drużyn nie
m ieckich, p rzew y ższa jąc  znacznie takie drużyny  jak 
B. S. C. „28“ i Sportfreunde.

H ertha  spo tka się rów nież z team em  K. S. Na
przód i K. S. A m atorski, k tórego skład  p rzed sta 
w ia się następu jąco : W ysocki — K ołakow ski — 
R other —  D yrda  — Kania II — Mozgalik II — 
From low icz —  M ichalski — Komor — U rbański — 
Jendrzejosz.

O mistrzostwo klasy „A".
Grupa 1.

Drugie św ięto.
W  Lipinach: K. S. N aprzód —• K. S. Ś ląsk

Św iętochłow ice.
W  Katowicach: K. S. Pogoń — K. S. H akoah 

Bielsko.
W Siem ianowicach: K. S. „07“ — I. F. C. Ka

tow ice.
W Bielsku: B. B. S. V. — Kolejow y K. S. Ka

tow ice.
W Król. Hucie: A m atorski K. S. — K. S. Dąb.

Grupa II.
W  W ełnow cu: K. S. O rzeł — K. S. „06“ M y

słow ice.
W  Król. H ucie: K. S. K resy  — K. S. D iana Ka

tow ice.
W Chorzowie: K. S. C horzów  — Policyjny

K. S. K atow ice.

O mistrzostwo „B“ Ligi.
Podokręg I.

Tow arzystw a: 1) K. S. Roździeń - Szopienice:
2) K. S. N aprzód Z ałęże; 3) K. S. S łow ian K atow i
ce ; 4) K. S. 09 M ysłow ice; 5) K. S. Pogoń Nowy 
B ytom ; 6) Zjedn. P rzy jac ie le  Sportu  Król. H uta; 
7) S lav ia  R uda; 8) K. S. 06 II M ysłow ice.

W Załężu: K. S. N aprzód — K. S. Roździeń- 
Szopienice.

W M ysłowicach: K. S. „09“ — K. S. Słow ian.
W  Nowym Bytomiu: K. S. Pogoń — Zjednocz. 

P rzyjaciele  Sportu.
W M ysłowicach: K. S. „06“ II — K. S. S lavia.

P odokręg  II.
Tow arzystw a: 1) K. S. Zgoda B ielszow ice;

2) K. S. 22 M ała D ąbrów ka; 3) K. S. O dra S zarlej; 
4) K. S. Ś ląsk  S iem ianow ice; 5) K. S. Ś ląsk Tam - 
□ ó ry ; 6) I. K. S. T arnow skie G óry ; 7) W ojskow y 
K. S. Tarn. G óry ; 8) K. S. A m atorski II Król. Huta.

W Małej Dąbrówce: K. S. „22“ M ała D ąbrów 
ka — K. S. Zgoda;

W Siemianowicach: K. S. Ś ląsk — K. S. Ś ląsk 
Tarnowskie G óry.

W Tarnowskich Górach: I. K. S. — W ojsk. KS.
W Szarleju: K. S. O dra — A. K. S. II.

O mistrzostwo klasy „B“.
Podokręg I.

Tow arzystw a: 1) K. S. 09 II M ysłow ice;
-> K. S. K ościuszko Szopienice; 3) K. S. „24“ Szo
pienice; 4) K. S. P ow stan iec  B rzezinka; 5) K. S. Po- 
^°ń Im ielin; 6) K. S. W isła B rzezinka; 7) K- S. 
S łupna; 8) K. S. S ta ry  B ieruń; 9) K. S. Unja Kosz
tow y.

W Kosztowach: K. S. Unja —  K. S. Bieruń.
W Brzezince: K. S. W isła  —  K. S. Pow stan iec.
W Szopienicach: K. S. Szopienice — K. S. Po-

*oń.
W M ysłowicach: K. S. 09 II — K. S. Słupna.

Podokręg II.
T ow arzystw a: 1) K- S. G iszow iec: 2) K. S. Ni- 

kjszow iec; 3) K. S. I. F . C. II K ace; 4) K. S. M urc- 
; 5) K. S. Esefka P io tro w ice ; 6) Kat. F abr. Ma- 

^ y n ;  7) Żydow ski K. S .; 8) K. S. L igocianka;
K. S. R ozw ój Kace.

W Ligocie: K. S. Ligocianka — K. S. Rozwój. 
W Katowicach: K. S. K atow ice F. M aszyn — 

S- M urcki.
I- F . C. II — K. S. Esefka.

W G iszow cu: K. S. „26“ — Żyd. K. S.

P odokręg III.
2) o w arzy stw a ; 1) K. S. P ow stan iec  Klim zowiec, 
„ ,K . S. S tadion K rólew ska H uta; 3) K. S. Jedność 
; 'ohałkow ice; 4) K. S. B y tk ó w ; 5) K. S. „25" W el- 

* ‘ec : K. S. H aller W ełnow iec; 7) K. S. W y-
• '°  cnie Król. Huta; 8) K. S. S ilesia Łagiew niki;
' *  S. Hakoah KróL Muta.

K.

W Ł agiew nikach: K. S. S ilesia — K. S. H akoah. 
W  W ełnow cu: K. S. H aller — K. S. Bytków .
W  M ichałkow icach: K. S. Jedność —  K. S.

W ełnow iec.
W  Król. H ucie: K. S. P o w stan iec  — K. S. W y

zwolenie.
Podokręg  IV.

T o w arz y stw a : 1) K. S. Ruch II W . H ajduki;
2) K. S. P on iatow ski G odula; 3) K. S. H aller Ś w ię
tochłow ice; 4) K. S. Zgoda w  Zgodzie; 5) Kolejow y 
K. S. Chebzie; 6) K. S. Czarni C hropaczów ; 7) KS. 
H aller W . H ajduki; 8) K. S. P ow stan iec  Chebzie.

W  W . H ajdukach: K. S. Ruch II — K. S. P o 
niatow ski.

W  Św iętoch łow icach : K. S. H aller — K. S. 
Zgoda.

W  Chebziu: K. S. Kolejow y — K. S. H aller 
W. H.

W  C hropaczow ie: K. Ś. C zarni — K. S. P o 
w staniec.

Podokręg  V.
T o w arz y stw a : 1) K. S. W aw el Nowa W ieś;

2) K. S. Unja K ończyce; 3) K. S. N aprzód R uda; 
4) K. S. Zgoda II B ielszow ice; 5) K. S. W alka 
M akoszow y; 6) K. S. O rzegów ; 7) K. S. P ia st P a w 
łów ; 8) K. S. P ow stan iec Bykow ina.

W  K ończycach: K. S. Unja — K. S. W aw el.
W  R udzie: K. S. N aprzód — K. S. Zgoda II.
W M akoszow ach: K. S. W alka — K. S. O rze

gów.
W Bykow inie: K. S. P o w stan iec  — K. S. P iast.

Podokręg  VI.
T o w arz y stw a : 1) K. S. S p a rta  W ielkie P iek a ry ; 

2) K. S. M ałpanew  K alety ; 3) K. S. B ryn ica Ka
m ień; 4) K. S. B rzeziny  S l.; 5) K. S. O rkan W ielka 
D ąbrów ka; 6) K. S. Unja S trzeb ińczyce; 9) K. S. 
Sw ierklatiiec.

W S trzy b n icy : K. S. Unja — K. S. Ś w ierk la
niec.

W  B rzezinach: K. S. B rzeziny Śląskie — K. S. 
O dra.

W  W. D ąbrów ce: K. S. O rkan — K. S. B ry 
nica.

W W. P iek arach : K. S. S parta  — K. S. Ruch.

Naprzód Lipiny — Heros Bytom 6:6.
W środę w ieczorem  zo sta ły  rozegrane w Lipi

nach m iędzynarodow e zaw ody  bokserskie pom iędzy 
N aprzodem  z Lipin a H eros B ytom .

W alki te  s ta ły  na w ysokim  poziomie.
Na w yróżnienie z N aprzodu zasługuje: Kokot

w w adze m uszej, k tó ry  odniósł zw ycięstw o na 
punkty  nad Hoffmanem (Heros) o raz w alka w w a
dze piórkow ej, gdzie P luszczyk  pokonał sw ojego ko
legę klubow ego Rudzkiego II.

Sędziow ał w ringu kom isarz U rbańczyk.

Reprezentacja Polski na czwórmecz 
bokserski w Budapeszcie.

K apitan zw iązkow y Polskiego Zw iązku B okser
skiego usta lił n astępu jący  skład  rep rezen taacji pol
skiej na czw órm ecz bokserski C zechosłow acja — 
Polska — B aw arja  — W ęgry  w B udapeszcie (24—27 
kw ietn ia b r.):

W aga m usza: K azim ierski (Polonia W arszaw a). 
W aga kogucia: Głon (YMCA W arszaw a).
W aga p ió rkow a: G órny (Policyjny K. S. K ato

wice.
W aga lekka: Sew eryn ia (Sokół Łódź).
W aga pó łśredn ia: B a ra  (K. S. 09 M ysłow ice). 
W aga średn ia : W ieczorek  (B. K. S. K atow ice). 
W aga półciężka: K onarzew ski (G eyer Łódź). 
W aga ciężka: S tibbe (Union Łódź). 
R eprezen tacja  nasza w yjeżdża z Katow ic we 

w torek  22 bm.

Mistrzostwa zapaśnicze Polski 
w Krakowie.

W dniach 20 i 21 bm. odbędą się w Krakow ie
tegoroczne ciężkoatletyczne m istrzostw a Polski.

Mecz szermierczy Polska — Rumunja.
Dnia 27 kw ietn ia odbędzie się w Budapeszcie

m iędzypaństw ow y m ecz szerm ierczy  Po lska  — 
Rumunja.

Z ostatnie! chwili.
Remont biur Komisji Mieszanej.
Biura Komisji Mieszanej dla Górnego 

Śląska, Katowice, ul. Marszałka Piłsuds
kiego 7, będą zamknięte w e wtorek dnia 
22 i we środę dnia 23 kwietnia br. z po
wodu remontu.

W yścigi konne w Tarnowskich Górach
Wyścigi konne z totalizatorem, urzą

dzane przez Wielkopolskie Towarzystwo 
Wyścigów Konnych, odbędą się w Tar
nowskich Górach na torze wyścigowym 
w Piekarach Rudnych w dniach 3, 4, 7, 10, 
11 i 13 maja 1930 r. Początek o godz. 16. 
Koniec o godz. 18.30. Komunikacja: od 
strony Katowic — pociągami do specjal
nego przystanku kolejowego przy torze 
wyścigowym, od strony Lublińca — po
ciągami do stacji w Tarnowskich Górach. 
Publiczność zagraniczna może powracać 
z wyścigów przez granicę do godz. 21 — 
za okazaniem biletu wstępu na wyścigi.

Kłopoty Anglji w Egipcie.
L o n d y n .  R ząd  b ry ty jsk i  p ro w a 

dzi, obecnie b ard zo  trudne  rokow an ia  z 
Egiptem. D elegacja egipska, b aw iąca  
w  Londynie  pod p rzew odn ic tw em  p re 
m ierem  Egiptu, N ahas-P aszy ,  w  k tórej 
b ierze  udział również, jako m inister fi
n ansów  rządu  egipskiego, m łody  en e r 
giczny p rz y w ó d ca  n iepodległościow e
go kierunku partji nacjonalistycznej, 
M akram  Ebbid, w y s u w a  bardzo  dale
ko idące żądania.

A czkolwiek rokow ania  te osłonięte 
są ścisłą ta jem nicą ze s tro n y  b ry ty j 
skiej, to jednak przeniknęło  do w iad o 
mości publicznej, że delegacja egipska 
żąda  b ezw aru n k o w eg o  w ycofania  w oj
ska  angielskiego z Sudanu i Egiptu 
o raz  p rzesunięcia  go na tery torjum  
kana łu  Sueskiego. Żądanie to s tano
wi dla rządu b ry ty jsk iego  bardzo  w iel
ką trudność, gdyż  wycofanie  wojska, 
zw ła szcza  z Sudanu, w yw ołu je  u za
sadnioną obaw ę w obec  znanych po
w szechnie tendencyj w łoskich w  k ie
runku Sudanu.

Delegacja egipska w y su w a ć  ma po
nadto żądanie, ab y  Sudan u znany  był 
za te ry to rjum  egipskie, podległe w spó l
nej administracji brytyjsko-egipskiej. 
W reszc ie  delegacja eg ipska w ystępuje 
z żądaniem  wspólnej administracji b r y 
tyjskiej w  sam ym  Egipcie.

T o  ostatnie żądanie znajduje z ro zu 
mienie w  kołach  L abour P a r t y  i L ibe
ra łów , na tom iast  p rasa  k o n se rw a
ty w n a  rozpoczęła  g w a ł to w n y  a tak  na 
rząd, w ypow iada jąc  się przeciw ko 
w szelkim  koncesjom  w obec  Egiptu, 
w y ch o d zący m  poza granice  trak ta tu , 
ustalonego przed dw om a la ty  m iędzy 
rządem  egipskim a rządem  k o n se rw a 
ty w n y m  W ielkiej B rytanji.  T ra k ta t  
ten, z a w a r ty  przez  ugodowego byłego 
p rem je ra  egipskiego M ahm uda P aszę , 
nie u zyska ł  ratyfikacji n ow ow ybraue-  
go parlam entu  egipskiego, posiadają
cego w iększość  nacjonalistyczną.

Akcja an tyeg ipska  k o n se rw a ty s tó w  
spo tyka  się w  Londynie z pew ną  akcją 
proegipską, inicjowaną pod hasłem  n ie
podległości Egiptu przez  koła Labour 
P a r ty .

Do pogłębienia trudności rokow ań  
p rzyczyn ia  się sytuacja , w yn ik ła  dla 
W . Brytanji w  Indiach. Trudności, na 
jakie n ap o ty k a  Anglja w  Indjach, ośm ie
lają delegację egipską do w y su w an ia  
bardziej radykalnych  żądań  w  nadziei, 
że k łopoty  indyjskie uczynią rząd  b r y 
tyjski bardziej ustępliwym . P o  stronie 
bry ty jsk ie j  zaś istnieje, przeciwnie, 
o b aw a  poczynienia  zby t  daleko idą
cych  ustępstw , g d y ż  m o g ły b y  one z a 
chęcić nac jonalis tów  indyjskich do s ta 
wiania żądań podobnych. (PAT.)

cesari Ełooii wstąpił na tron.
W a r s z a w a .  P re z y d e n t  Rzplitej 

Polskiej Ignacy Mościcki otrzymał od ce
sa rza  Etopji następującą depeszę : „Do 
P a n a  P re z y d e n ta  Rzplitej Polskiej, 
W a rsza w a .  M am  zaszczy t  oznajmić 
W . E„ że z pow odu zgonu J. C. M o
ści im pera to row ej Sauditu, k tó ry  n a
stąpił dnia 2 kwietnia, zosta liśm y dnia 
3_ kw ietn ia  proklam ow ani królem k ró 
lów Etjopji i jes teśm y szczęśliwi, m o
gąc powiadom ić W . E. o wstąpieniu 
p rzez  nas  na tron ce sa rsk i .- (— ) Haile 
Sellasie.“ P an  P rez y d en t  Rzplitej od

pow iedzia ł następującą depeszą :  „Do 
J. C. Mości Haile Sellasie, im pera tora  
Etjopji, Adids Abeba. Dziękując W . 
C. Mości za  ła sk aw e  powiadomienie 
mnie o jego w stąp ien iu  na tron c e s a r 
ski Etjopji, proszę Go o przyjęcie  moich 
szczerych  życzeń  długiego i s ław nego 
panow ania  dla szczęśc ia  i pomyślności 
jego p ań s tw a  i ludu.“

Jednocześnie nastąp iła  w ym iana  
depesz m iędzy  ministrami sp ra w  z a 
gran icznych  Etjopji i Polski.

Pociąg wpadł an auto.
W a l e n c j a .  Pociąg, idący w  kie

runku Sagunto, w pad ł  na auto, przy- 
czem  12 osób zostało  zabitych, zaś 16 
odniosło rany. Zwłoki ludzkie ro z rzu 
cone zos ta ły  na torze na  długości 200 
m etrów . (Pat.)

Zderzenie pociągu osobowego z to
warowym.

B u e n o s  A i r e s .  W  prowincji 
C ordoba nastąpiło zderzenie pociągu 
osobow ego  z to w aro w y m , p rzyczem  
jedna osoba poniosła śmierć. (Pat.)

Regulowanie długu otomańskiego.
K o n s t a n t y n o p o l .  Od czerw ca  

1930 r. rząd  ma dokonyw ać  w  dalszym 
ciągu w yp ła t ,  przew idzianych  w  u k ła 
dzie parysk im , w  oczekiwaniu now ych  
dyspozycyj, pow zię tych  w porozum ie
niu z delegatami długu otomańskiego.

Briand zajmie miejsce obok 
Talleyranda.

P a r y ż .  W  tych  dniach minęło 5 
lat od chwili objęcia przez  B rianda  te 
ki m inistra  sp ra w  zagranicznych. J e 
dynym i m ężam i stanu, k tó rzy  k ie ro 
wali w  ciągu p rzesz ło  pięciu lat poli
tyką  zag ran iczną  Francji, są T a l ley 
rand, Guisot i Delcasse. (PAT.)

Briand udaje się po świętach do 
Londynu.

P a r y ż .  B riand w y jecha ł  na w y 
poczynek św ią teczny  do Cocheral, 
skąd p o w raca  w  poniedziałek, poczem 
udaje się do Londynu, aby  być  obe
cnym  p rzy  podpisyw aniu  t rak ta tu  w  
spraw ie  rozbrojenia na morzu. (Pat.)

Skutki gwałtownego huraganu.
B u e n o s  A i r e s .  G w a łto w n y  hu

ragan p rzew róc ił  budującą się wieżę. 
5-ciu robotn ików  zostało zabitych.

Nakładem i czcionkam i firmy „K atolik", spółka w y
daw nicza z ogr. odp. w Bytom iu, Ś ląsk O po lsk i — 
Za redakcję  odpow iedzialny: F ranciszek Godni*

w KróL Hucie.

PROGRAM RADIOWY.
Niedziela, 20 kw ietnia 1930.

I. Ś w i ę t o  w i e l k a n o c n e .
K atow ice, fala 408,7 m .: 9.00 T ransm isja  z K atedry

św. P io tra  i P aw ła  w K atow icach. Sume ponty- 
fikalną celebruje J. E. Ks. Biskup dr. L isiecki. — 
11.58 S ygnał czasu, hejnał z K rakow a o raz  ko
m unikat m eteorologiczny. — 17.00 K oncert z
K rakow a. — 17.30 S łuchow isko z K rakow a. —
18.00 K oncert o raz  kw ad ran s lite ra tu ry  z P o zna
nia. — 19.00 S łuchow isko literackie z W ilna. —
20.00 K oncert z Krakow a.

W rocław , fala 325; G liwice, fala 253. 8.00 Koncert
poranny. — 12.00 K oncert z B erlina. —  14.00 
T ransm isja  słuchow iska z L ipska. — 15.25 S łu
chow isko dla dzieci. —  16.35 K oncert. — 17.05 
S łuchow isko „K oncert dom ow'y". — 18.05 „Nach- 
geholt". — 19.35 P ły ty  gram ofonow e. — 20.30 
S łuchow isko „Śm ierć A dam a". — 21.30 „D as mu- 
sikalische O pfer“ . —  23.00 P ły ty  gram ofonow e.

P oniedziałek , 21 kw ietn ia 1930.
II. Ś w i ę t o  w i e l k a n o c n e .

K atow ice, fala 408,7 m .: 10.15 N abożeństw o z K a
te d ry  Poznańskiej. — 11.58 S ygnał czasu, hejnał 
z w ieży M ariackiej w K rakow ie o raz  kom unikat 
m eteorologiczny. — 12.10 P o ran ek  sym foniczny z 
F ilharm onii W arszaw skiej. — 15.00 O dczyt dla
rolników . — 15.20 M uzyka z W arszaw y . — 16.00 
T ransm isja odczy tu  prof. O ssendow skiego z W ar
szaw y . — 16.20 In term ezzo m uzyczne. —  16.35 
S łuchow isko dla dzieci i m łodzieży z W arszaw y .
— 17.25 K oncert popu larny  z udziałem  zespołu 
instrum entalnego Polskiego R adja w K atow icach.
— 18.50 R ozm aitości. — 19.05 C odzienny odcinek 
pow ieściow y. — 19.20 Słuchow isko z W arszaw y  
p. t .:  „Sobótki". — 19.58 S ygnał czasu. —  20.00 
„B ery  i bojki śląsk ie"  — Karlik z K ocyndra — 
(Prof. St. Ligoń). —  20.20 T ransm isja  operetk i z 
W arszaw y . — 22.00 Feljeton  z W arszaw y . — 
2215 K om unikaty m eteorologiczny i sportow e. — 
22.35 K om unikaty p rasow e P. A. T . — 23.00 Mu
zyka lekka.

W rocław ’, fala 325; G liwice, fala 253: 11.00 N abo
ż e ń s tw o  katolickie. — 12.00 K oncert z L ipska. — 

15.10 M uzyka rad iow a. — 17.05 W łoska m uzyka 
ludow a. — 19.00 P a ra fraza  na tem at „F au s ta"  
G oethego. — 19.30 O pera M ozarta  „F le t zaczaro 
w an y " . — 23.00 M uzyka taneczna.

W torek, 22 kwietnia 1930.
K atow ice, fala 408,7 m .: 11.58 S ygnał czasu o raz

hejnał z w ieży  M ariackiej w K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 16.00 Komuni
k aty . — 16.20 K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 
17.15 W ł. W fosik: „O grodnik  śląsk i". — 17.45
K oncert popołudniow y z W arszaw y . — 18.45 R oz
m aitości o raz  kom unikaty harcersk ie . — 19.05
C odzienny odcinek pow ieściow y. — 19.20 T ran s
m isja z T ea tru  Polskiego w  K atow icach. „C zart 
i Kasia" —  o pera  w  3-ch aktach A- Dvorak*. 
Po operze, kom unikat m eteorologiczny i P. A. T-
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Ogłoszenie o przetargu.
Ś lą sk i U rząd W ojew ódzki w K atow icach rozpisuje publiczny pisemny 

przetarg ofertowy na dostawę:
1. 15,164 szt. podkładów kolejowych sosnowych 

nieimoreanowanych typ. II.
2. 5,260 „  podkładów kolejowych dehowych 

typ. V. ... .podkładów sosnowych typ IV. nie- 
i impregnowanych

4. 4 ,ii3  „ podkładów dębowych typ VI. _
5. 2,824 mb pod reziezdnie sosnowych n i ©im

pregnowanych
6. 5.956 „ pod  reziezdnie dębowych 
7. 132,20 mb mostownic sosnowych.
Oferty na powyższą dostawę składać należy do dnia 28-go kwietnia br. 

do godz. 12-tej w Śląskim Urzędzie Wojewódzkim (kancelarja Wydziału Kumu- 
nikacji pokój Nr. 874) w zapieczętowanych kopertach z napisem „Ofertana dostawę 
podkładów pod rozjezdnie i mostownie dla budowy kolei krajowych i to tylko 
na osobnych formularzach, które wraz z wykazami i warunkami przetargu oraz 
przepisami nabyć można w wyżej wspomnianym urzędzie w cenie po 8 zł.

Rozprawa ofertowa odbędzie się w Wydziale Komunikacji Śląskiego Urzędu- 
Wojewódzkiego w Katowicach gmach główny pokój Nr. 916 dnia 28-go kwietnia 
o godz. 1215.

Wadjum w wysokości 5% łącznej ceny ofertowej złożyć należy przed termi
nem otwarcia ofert w Ołównej Kasie Skarbowej Województwa Śląskiego w gotowce 
lub papierach wartościowych po myśli rozporządzenia Min. Skarbu dnia 10 X. 1927r. 
L. D. O. P 5889/111. .

Oferty na częściowe wykonanie dostawy w e d ł u g  r o d z a j u  materjałów są 
dopuszczalne.
ZA W OJEW ODĘ; Dr. Ban a sz k ie w ic z  m. p.. Naczelnik Wydziału Komunikacji.

Śląski Urząd Wojewódzki
L. dz R. P. Iii. rozpisuje ofertowy pisemny

przetarg publiczny
na dostawę:

I. 8 1 ,2 7 3 9 0  m statek  drucianych oraz  
1 0 ,5 0 0  k g  drutu d a  budow li regu lacyj
nych na rzece  W iśle I O lzie

II. 9 2 0 0  m* laszyn y  
2 3 0 0  kóp p alików
1 1 ,0 0 0  mb p a li (o (!) 1 0  cm. d łu g . 2 0 2 5  cm )

4 ,5 0 0  m b pall (o(|) 1 4 -1 6  cm . ,, 3 ,5 0  cm)
8 0 0  mb pali (o <|) 1 0  cm. d łn g . 2 ,0 0  m) 

do budow li regulacyjnych na rzekach:
B iałe] O drze i O lzie.

Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 26 kwietnia 1930r. 
godz. 10-ta.

Bliższe szczegóły podane są w Gazecie Urzędowej 
Województwa Śląskiego Nr. 12 i w Lwowskiem Czasopiśmie 
Technicznem.

Za W ojew odę:
Inż.  Z a w a d o w s k i  mp.

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.

„Buchaltaryjn*
Wgpółczesne Wykłady* 
P a l l i e r a  gwarantują 
wielodziediinową sa
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Z a
miejscowi listownie.

Z W I Ą Z E K  R E G U L A C J I  R A W Y
do L. dz. 115/30 rozpisuje P R Z E T A R G  ofertowy na dostawę

kamienia, piasku i cementu
Szczegóły patrz tablica przetargowa Kierownictwa budowy, 
Katowice ul. Mickiewicza L. 12.

Z w ią z e k  R e g u la c ji  R aw y, Dr. Kocur, Przewodniczący.

Śląski Instytut 
Rzemleślnlczo-Przemysłowy 

w Katowicach
ma zam iar w  niedalekiej p rzyszłośc i uruchom ić 
w K atow icach specjalny  kurs jeżyka polskiego dla 
rzemieślników w szystk ich  branż.

P lan  naukow y kursu  jest n as tęp u jący : t)  m eto 
da ży w a, 2) g ram aty k a  sy s tem aty czn a  do zdania 
pojedynczego, -rozw iniętego w łącznie 3) s ty lis tyka  
i koncepcje korespondencji fachow ej.

Kurs jes t pom yślany w  ten  sposób, aby  uczest
nikowi kursu  dać m ożność po jego ukończeniu na
pisania listu  w zględnie w y staw ien ia  rachunków  bez 
b łędów  w  swoim zaw odzie.

W szelkich inform acyj udziela i przyjm uje za 
p isy  biuro Śląskiego In s ty tu tu  R zem ieślniczo-Prze- 
m ystow ego w  K atow icach p rzy  ul. Słow ackiego 19 
III p. w  godzinach urzędow ych  od 9— 13 i od 16 
do 18, zaś w  sobo ty  od 9— 13.______________________

Nowość! Nowość! Nowość!
Z e g a r e k  p ła s k i  e l e g .  A n k ro w y
z gwarancją 8 letn. z wieczne in szkłem 
z dewizką za zł. 5.15 (zam. 26) wysyła- 

|,x my na listowne zamówienia za zalicz. 
|1ą zegarek eleg., płaski, wyreg. do minuty 
i Jaz  8-let. gwar. 2 szt. 10.05. — 4 szt. 20.-, 

il8 f  31)6 szt. 29.50. Lepszy gat. 6.10, 7.50, 9.50, 
12.-, Ze świecącym ceferbl. lub z franc. 

fllSy now. złota, 7.85, 2 szt. 15.—, 4 szt. 29.75. 
“  Lepszy gat. 9.50,11.50, 13.75, 16 -. Kryty 

AN KI ER z trzema kopertami 14.50, 
16.75, 19.25, 30.-. z now. franc, złota 17.50, 19.50, 
22.-, 28.-, 35.. Na rękę męski lub damski 9.30, 12, 
15-, 18.-, 25.-, 30.*, 35-, Budziki 10.50, 12.-, 14.-. 
Dewizki z now. franc, złota dopłata 1.50, 2.50, 
3 50, 5.-, 8.-.

Adres dla korespondencji: 
W e r s ia w a  I, Skrzynka poczt. 504./G. S.

Za koszta przesyłki płaci kupujący.

Ogtouenia
każdego rodzaju przy
niosą zawsze pożądany 
skutek, jeżeli je nadaje
cie w gazeeie, która nie- 
tylko w obwodzie prze
mysłowym, lecz także 
i poza granicą tegóż ob
wodu jest mocno rozpo
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w naszej ga- 
zecie przyniesie wara 

wiele korzyżoi.

&OBUS a

J E I T
R A T U N K IE M  M llJO M O W  L U D Z I!

ZWALCZA 
PLĄ CĘ B E Z R O B O C IA  !

J E I T
IDEALHEM  ZBODLEM  ZA RO BK U !

J E I T
7 W IA IT U M E M  L E P I Z E C O  JUTRA!

Idźcie za przykładem miljonów i nie 
zwlekajcie ani chwili z nabyciem uniwer
salnej maszyny trykotarskiej „ROBUS“ 
opatentowanej w Warszawie z dwoma 
wynalazkami.

„ROBUS* gwarantuje Wam 300 zło
tych miesięcznego dochodu.

Napiszcie jeszcze dzisiaj do jedynej 
w kraju firmy, której zasługą jest wpro
wadzenie „R 08U SA “ na rynek polski:

Tow arzystw o Handlowe j .  K alisz i Ska.,
C ieszy n , u l .  T rz e c h  B ra c i  6 .
Tysiące listów pochwalnych! Samo

uczki bezpł. w jęz. polsk. i niem. gwa
rantują wyuczenie się łatwej pracy na 
ROBUS1E. Gwarantujemy skup gotowego 
towaru.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :
Król. - Huta: F l o r e n t y n .  K o s y to rz ,

ul. Mielęckiego 34, II. p. 
i w innych miastach całej Polski.

Kino R ia lto
K A T O W IC E .

N ajw iększe arcydzieło dźwiękowe sezonu
Hadżi Murat 
Biaiy Szatan

według L w a hr. T ołstoja .
W rolach głównych:

Iwan M ożżuchin  —  LII D agow er 
Betty Amann

przy współudziale

Chóry k o z a k ó w  Dońsk ich .
Początek seansów: 4.30, 6.45, 9.00.

W święta wielkanocne początek 
o godz. 1-szej w południe-

Passe p*r tout i bilety zniżkowe nie ważne.

jE tern it, i ‘E v e r ita s 1
dostarczam każdą ilość.

Kredyt 12 miesięcy. Gwarancja 100 lat.

Firma Trębacz.
K a r n io w ic e ,  powiat Trzebinia, 

stacja kolejowa Dulowa.

Na k re d y t. . . Na k re d y t.
Firm a nasza , znajdująca się w  Łodzi, k tó ra  po' 

siada wszelkie tow ary manulakturowe z pierw szegf 
źród ła , założy ła  dział k red y to w y , w k tó rym  możecie 
otrzym ać c a j ą  o d z i e ż

dla siebie i swojej rodziny 
po cenach najtańszych  i na najdogodniejszych w a
runkach. A dresow ać prosim y:

Firma: „Wygodpol“ , Łódź,
skrzynka pocztow a 60.

U w a g a :  Za nadesłaniem  znaczka pocztow ego Z1L 
25 gr, w y sy ła m y  prospek t o raz  cennik bezpłatnie-

Sztuczna farb iaro ia  - chemiczna praln ia 
i zak ład  czyszczenia dyw anów

JOZEFa ROTTER ’a, B ielsko-B iała
najstarsza i największa firma tego ro
dzaju zapewnia najstaranniejsze i naj
szybsze wykonanie ws z e l k i c h  z l eceń .

W Ł A S N E  S K Ł A D Y :  
K a to w ice , Dyrekcyjna 6, telefon 777 
K a to w ic e , ulica Zielona numer 14 
K atow ica-Z ałe*e,W ojciechow skiego49 
K ró l . .H u ta ,  Piłsudskiego 1, tel. 1479
S o sn o w ie c , 
M y sło w ice , 
M ik o łó w , 
P s z c z y n a , 
Tychy, 
C ieszy n ,

ulica Warszawska nr. 16 
Rynek numer 7 

ulica 3-go Maja numer 3 
ulica Kolejowa num er 1 
ulica Damrota numer 8 

ulica Głęboka numer 34
B e lsk o , Jagiellońska, 3 telefon 2178

Czytelnikom gazety naszei przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na miesiąc maj 1930 r. Tych wszystkich zaś czytel
ników którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszei-

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety

Imię, nazwisko i doktaany stare* umawiającego. 

Pokorfiowa&Jt urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent 

i manipul. Razetf1

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

miesiąc

maj 1930 r. 3 .0 0 0 .3 6 3 .3 6 Katolik Śląski Katowice
mięs ląc

maj 1930 r. 1 .5 0 0 .2 0 1 .70

imię. nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitutemy.

.... dnia


